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Kraków 21 października. 


Dzienniki włoskie podnoszą pytanie wzglę- 
dem otwarcia parlamenta włoskiego, gdyż 
wchwili jego rozejścia się nie został on od- 
roczony, ani też zamknięty, zatem prezesowie 
obu Izb mają prawo zwołać je każdej chwili 
na posiedzenie. Tylko z dobrej woli może 
prezes Izby znieść się w tym względzie 
z. gabinetem, ale dotąd 'w łonie gabinetu 
nie ma co do tego zgody. Przyczyną 
tego jest % jednej strony potrzeba uchwa- 
lenia budżetu a więc wczesnego zwo- 
łania Izby deputowanych, z drugiej strony 
chciałby rząd przewlec dzień zwołania, że- 
by stanąć z czem gotowem przed Izbą pod 
względem załatwienia spora o Dulcigno, 
chcąc uniknąć interpelacyj o politykę zagra- 
niczną, a przynajmniej zmniejszyć ich do- 
niosłość. _ . i 

Już jedenaście miesięcy istnieje gabinet 
Cairolego i Depretisa, co rzeczą we Wło- 
szech niezwykłą; jest przeto mniemanie, że 
i obecny gabinet nie przetrwa obrad bud- 
żetowyeh. A tu stanowisko Włoch wobec 
innych mocarstw nieokreślone: raz chciał- 
by rząd utrzymać dobre stosunki z Austryą, 
to znów w oczekiwaniu zawikłań na Wscho- 
dzie, pragnąłby wejść w śuiślcjszy związek 
z Auglią i Rosyą. Coraz wybitniejsze dą- 
Żności republikańskie, demonstracye gari- 
baldowskie niepokoją rżąd, który zmuszony 
ulegać naciskowi stronnictwa republikań- 
skiego, schlebia mu ze strachu i tym spo- 
Bobem zniechęća ku sobie partye umiarko- 
wane. Sam gabinet lubo nie napisał wy- 
raźnie na programie swoim „głosowanie 
powszechne,* ale zmierzą ku niemu przez 
obietnicę reformy wyborczej, której dotąd 
nie wniósł w Izbie, a im dłużej będzie ją 
odwlekał, tem szersze musi dać jej roz- 
miary. | 

Chwiejność i nieporadność są znamionami 
obecnego rządu, który mniema, że taką o- 


scyllacyą zdoła utrzymać stan obecny jak | 
najdłużej. Stąd jednak wypływa. że rząd| 


nie ma podstawy i że lada powiew wiatru 
może go obalić, a nie dopiero pierwsza bu- 
rza wewnętrzna lnb pierwszy więcej sta- 
nowczy krok na polu polityki zagranicznej, 

Gabinet obecny nie wyrósł z parlamen- 
tarnego przeważaego stronuictwa, ani też 
z koalicyi kilku stroanictw, lecz b,ł wy- 
nikiem kombinacyi chwilowej, opartej na 
wauiosku zniesienia cła od mlewa, ce mu 
dało na razie popularność, powolność zaś dla 
republikanów zabezpieczała go od napaści 
z ich strony; alę gdy przyjdzie do zasią- 
pienia braku dochodów wynikłego z znie- 
gienia powyższej opłaty konsumcyjnej i gdy 
zajdzie potrzeba stawienia czoła coraz wię- 
kszym roszczeniom republikanów, nie wy- 
starczy co do pierwszego ściągać z gmin 
daninę w zastępstwie zniesionego podatku, 
a co do drugiego, puwstrzymać ruch, jeśliby 
gdzie powstał, Przyjazd Garibaldego do 
Genui, owacye dla niego i dla jego zięcia 
Canzio wyprawiane, coraz natarczywszy 
język dzienników republikańskich i orga- 
nów Italia irredenta zapowiadają gromy, a 
pierwszy taki grom może nietylko obałić 
gabinet, ale wstrząsnąć Włochami. 

Dla uzupełaienia tego obrazu dodać na- 
leży gospodarkę gminną, która już zaczyna 
mieć ten skutek, że bogate miasta nie są 
w stanie uiszczać się z należytości skarbo- 
wych a zaległości ich rosną; wymagania 
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ministrów wojny i marynarki o powiększe- 
pie kredytu, szczególniej na flotę, która 
zostaje w stanie opłakanym; a można zro- 
zumieć, dla czego gabinet ociąga się ze zwo- 
łaniem Izb i pragnie odwlec tę chwilę do 
15go listopada, lubo prezes Izby deputo- 
wanych Farini ze względu na prace cze- 
kające ją, domaga się rychłego rozpoczę- 
cia seByi. l jek 


KORESPONDEŃCYA „CZASU” 


Rielsk-RBiała 20 października. 


(A. L. 8.) Oba, jak je tntaj zowią, siostrzane 
miasta przybrały się w ostatnich dniach uroczyście 
na przyjęcie N. Pana, który dziś tu miał zawitać. 
Chociaż nie brakło w Bielsku szemrań, że prze- 
znaczenie dwóch tylko godzin ma zwiedzenie tego 
miasta, jak wiadomo, zamieszkałego przeważnie 
przez liberałów niemieckich, jest sprawką feudal- 
klerykałów i jednym więcej niby dowodem neisku 
narodowości niemieckiej pod rządem hr. Taaffego, 
chociaż z drugiej strony stanowcza decyzya co do 
półgodzinnego pobytu N. Pana w Białej ogłoszoną Z0- 
stała dopiero przedwczoraj, jednak Bielsk i Biała co 
do zewnętrznej dekoracyi wystąpiły wcale pokaźnie. 
Zwłaszcza gmina Bielska nie żałowała sumptu. 
Same tylko dwie bramy tryumfalne, jedna u wjazdu 
do miasta, druga w ulicy prowadzącej na dworzec 
kolejowy, wybudowanó z drzewa i terrakoty w do- 
brym smaku architektonicznym, kosztowały około 
2000 złr. W obn miastach budynki publiczne, domy 
prywatne i fabryki przybrano strojnie festonami 
i chorągwiami barw państwa i kraju tudzież zie- 
lenia. Nam Polakom trudna przypadła róla, bo 
jest nas tutaj nie wielu i czujemy się bądź co bądź 
jakby nie u siebie. Co było można, zrobiliśmy. 
Czytelnia polska w Białej, bióro ajencyi krakow- 
skiego Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń i 
prywatne mieszkania rodzin polskich były stoso- 
wnie dekorowane, a przed Czytelnią nmieszezono 
ładny biust cesarski z napisem „niech żyje!“ i 
orła cesarskiego z napisóm „Witaj nam Najja- 
śniejszy Panie!“ A 

Cesarz przybył pojazdem z Cieszyna przez Sko- 
czów o godzinie. 10%, odprowadzany. do rogatek 
miasta przez liczne banderye włościan Z okolicznych 
wsi, tudzież właścicieli ziemskich ze Szląska. 
W bramie wjazdowej oczekiwał burmistrz Bielska 
z częścią Rady miejskiej i kompania weteranów 
oraz grono pań z Bielska w strojach, jak zapo- 
wiadano, staro-niemieckich, rzeczywiście jednak 
wcale nieprzypominających średnich wieków. Po 
przemowie burmistrza Dra Winklera, oddała córka 
starosty bielskiego p. Tichy bukiet, poczem N. Pan 
przemówiwszy kilka słów do każdego niemal z naj- 
bliższego otoczenia, udał się, poprzedzony , przez. 
burmistrza, wśród okrzyków ludności nader licznie 
zgromadzonej do miasta i tam w gmachu sądowym 
odbyły się przedstawienia władz miejscowych. 
Zwiedził następnie Cesarz szkoły Średnie, semi- 
naryum nauczycielskie i fabrykę sukna firmy Pop- 
per i Latzko, a około godziny 121/, stanął u mostu 
na Białce, odgraniczającej Białę od Bielska. Tutaj 
oczekiwali Go marszałek hr. Wodzieki w stroju 
narodowym, radca namiestnictwa Lóbel, wszystkie 
urzędy bialskie ze starostą p. .Hildem na czele, 
p. wicemarszałek Rady powiatowej bialskiej Klucki, 
i burmistrz bialski p. Seeliger. 

Mowę powitalaą miał pan Seeliger, poczem sta- 
rosta przedstawił N. Panu wszystkich urzędników. 
Cesarz mówił dłużej z tutejszym .sędzią powiato- 
wym panem Pawłowiczem i wypytywał go o no: 
wo zaprowadzone księgi hipoteczne i każdego 
niemal z przedstawianych sobie zaszczycił uprzej- 
mem słowem. „, 

Wśród pełnych zapała okrzyków „Niech żyje!“ 
i „hoch!“ przejechał następnie Cesarz szybko 
w towarzystwie hr. Wodzickiego przez Białę i u- 
dał się wprost na dworzec kolei, gdzie żegnały 
go wszystkie stowarzyszenia i władze bialskie. 
Przez ten. cały czas towarzyszyli Najj. Panu je- 
nerał bar. Mondel i kilku innych. j 
Bielsku zaś także p.czydent 
szlaskiego p. Summer. i 

Usposobienie ludności było, p 
wpływów tych kół, które od dawn 


Białej przez prezydenta Szląską p. Summera. Obok 
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taj z dążności pruskich, żałowaliśmy , że ani 
w Białej ani w Bielsku, na polskiej leżących zie- 
mi, nie powitano Monarchy chlebem i solą staro- 
polskim zwyczajem, i że głosy polskie przytłu- 
mione były okrzykami niemieckiemi. Nasza to 
wina bo od wytrwałości naszej, zależy utrzymać 
resztki charakteru polskiego w tych z niemcza- 
łych miastach fabrycznych. |, * ; 

Dobrym jednak przynajmniej jest znakiem, że 
obywatelstwo niemieckie w Białej urządziło vo 
odjezdzie Najj. Pana na przyjęcie p. marszałka 
i radcy dworu p. Lóbla ucztę w hotelu pod „Czar- 
nym orłem“, na którą zaproszono wszystkich u- 
rzędników administracyjngch i sądowych, oczywi- 
ście bez wyjątku Polaków. 3 $ 

Dowód to, że zaniechano myśli, o oderwaniu 
Białej od. Galicyi, a przet» uznano potrzebę wspól- 
nego pożycia. Pod wpływem ugodowego ministe- 
ryum zatrą się zapewne centralistyczne zachcianki 
i pruskie ponęty ustaną, przekonawszy się, że 
w kraju naszym nie działa się krzywda obcym 
kolonistom. RZE 


Biała 20 pażdziernika. 


Ludność naszego miasta. powitała dziś radośnie 
Monarchę. Naj. Pan przybył około 1-szej odpro- 
waądzony do połowy mostu dzielącego Bielsk od 


odwiedzin monarszych wypadkiem dnia dzisiejsze- 
go była obacność w naszem mieście marszałka 
krajowego hr. Ludwika Wodziekiego i radcy dworu 
Lóbla, którzy przybyli powitać Naj. Pana na kre- 
sach naszego kraju, ostatni w zastępstwie namie- 
stnika, który jak wiadomo. znajduje. się za urlo- 
pem w dobrach swoich na Wołyniu. Cesarz w to- 
warzystwie jenerał. adjnfanta Mondla i innych 
przejechawszy most wysiadł z powozu powitany 
na wstępie przez p. Seeligera prezydenta miasta 
przemową niemiecką, . którą z powodu wzruszenia 
i stanu zdrowia, mowca z trudaością wypowiedział. 
Naj. Pan odpowiedział bardzo łaskawie zapewnia- 
jąc o swojej, życzliwości dła miasta Białej; nastę- 
pnie zwrócił się zaraz do marszałka krajowego hr. 
Wodzickiego i uśćisnąwszy go za. rękę rozmawiał 
znim dłużej, a rozpoczął od wyrażenia żywego 
zadowolnienia z obecności marszałka w Białej. 
Naj. Pan mówił także z radcą dworu Lóblem nad- 
mieniając, że po krótkiej przerwie znajduje się 
znowu w Galicyi, pytał potem kilkakrotnie tro- 
sklinie o namiestnika, dowiadując się gdzie obe- 
cnie przebywa i polecił p, Löblowi aby gdy bę- 
dzie pisał do. hr. Alfreda Potockiego przesłał mu 
serdeczne pozdrowienie monarsze. Marszałek przed - 
stawił Cesarzowi deputacyę Rady powiatowej, ży- 
wieckiej przybyłą z prezesem p. Chwalibogiem na 
czele. Marszałek był w stroja narodowym radca 
dworu Lóbel w mnndurze. Prócz marszałka było 
kilka osób.w kontuszach. Najj. Pan zaprosiwszy 
marszałka Wcdziekiegó do swojego powozu obje- 
chał miasto, które było piękne i z więlkiem gu- 
stem nstrojone; przejechał pod wspaniałą bramę 
tryumfalną a po skończonej przejazdce udał się 
w dalszą. podróż do Opawy. Pełne zapału okrzyki 
wznosiły się wciąż na cześć Monarchy. 

Po odjeżdzie Najj. Pana miasto dało obiad. na 
który zaproszeni zostali marszałek hr. Wodzieki i 
radca. dworu Lóbel, oraz deputacya rady powia- 
towej żywieckiej; do stolu zasiadło przeszło czter- 
dzieści ogób. Pierwszy toast wniósł na cześć Naj. 
Pana prezydent Seeliger po niemiecku. P. Seeliger 
przemówił po raz drugi po niemieckn wnosząc 
zdrowie gości a między temi wymienił marszałka 
Wodzickiego iradeę dworu Lóbla. Marszałek Wo- 
dzieki odpowiedział po polsku, a przemówienie. je- 
go treściwe i pięknie wypowiedziane powszechne 
zdobyło sobie uznanie. Pan Marszałek rzekł, iż) 
przemawia w swojem ojezystem języku bo jest 
przekonany, że go tu wszyszy zrozumieją a jemu 
trudnoby było bez przygotowania mówić po nie- 
miecku. Mówca podniósł znaczenia miasta Białej, 
które z miast naszych jest najwięcej wysuniętem 
na Zachód, Odznacza się ono tem właśnie czego 

stóm u nas brakuja, ożywionym przemysłem 
gy i przyszłość naszych miast, żywe 
ym kraju sympatye, a Biała może 
ie jest w tej mierze ostatnią; prze- 
ziz zajęciem jej rozwoju i postę- 
pu i zawsze najserdeczniej życzyć jej będzie po- 
myślności. Kilku jeszcze po tem móweów przema- 
wiało a między nimi odznaczył się poseł Dr Ro- 
stwierdziwszy, że Austrya jest pañ- 


obudzają ` 
być pewną, 


stwem poliglotycznem, składającem się z różnych na- 
rodowości, wyraził życzenie, aby jej przyświecała 
zgoda i porozumienie tych narodowości mówiących 
różnemi językami. Po uczcie, która wypadła bar- 
dzo dobrze i miłe zostawiła po sobie wspomnienie, 
marszałek Wodzieki: odjechał do Wiednia a radca 
dworu Lóbel pośpiesznym pociągiem do Lwowa. 


Dziedzice 20 października. 


(J. 8.) Najjaśniejszy Pan przyjechał tu z Biel- 
ską o godzinie 1 po południn. Na dworcu, stara- 
niem właściciela dóbr p. Cypcera i gmin sąsiednich 
wspaniale udekorowanym, powitał Cesarza X. Kę- 
piński, proboszcz z Czechowie przemową polską. 
Wójt z Zabrzega również po polsku przemówił. 
Po przedstawieniu się władz rządowych, reprezen- 
tacyi większej własności, gmin i duchowieństwa, 
z któremi Naj. Pan uprzejmie rozmawiał, odjechał 
tenże przy okrzykach: „niech żyje!* po dziesięcio- 
minutowym pobycie, do Ostrawy. 


Wiedeń 20 pażdziernika. 


CJ W tutejszych kołach sort uważają 
kwestyę Dulcigna za załatwioną. Podróż p. Dilke 


do Paryża sprowadzi zapewne zmianę w polityce 


wschodniej p. Gladstona. Niespodzianie powolne 
i umiarkowane zachowanie się rządu angielskiego 
ostatniemi dniami, jest wynikiem pobytu Dilkego 
w Paryżu. Rząd turecki robi wprawdzie jeszcze 
trudności, ale posłowie niemiecki i austryacki 
w Stambule dostali polecenie działania w dachu 
pojednawczym i można mniemać, że się im uda 
skłonić W. Portę do bezwarunkowego ustępstwa 
Dulcigna. 
Pronuncyusz.- Jacobini. ma. zamiar udać się w 
przyszłym tygodniu do Pesztu dla wręczenia Ce- 
sarzowi listów odwołujących. Nie ulega wątpli- 
wości, że kardynał Jacobini zostanie powołanym 
na posade sekretarza. stanu. Następcą jego w Wie- 
dniu ma być arcybiskap Vanutelli lub arcybiskup 
Ronzetti, obecny nuncyusz w Monachium. Ten o- 
statni ma większe widoki, a to ze względów ety- 
kietalnych, które niby stoją na przeszkodzie no- 
minacyi Vanutellego w Wiedniu. Obaj biskupi są 
ludzie bardzo młodzi i rozpoczęli karyerę w Ame- 
ryce. Za kilka dni życie polityczne przeniesie się 
do Pesztu. Kilku ambasadorów, jakoto angielski, 
francuski i belgijski wyjechali już do Pesztu. 


Peszt 19 pazdziernika. 


A Dzisiaj przed otwarciem posiedzenia Dele- 
gacyi austryackiej zgromadzili się o godzinie 9-ej 
rano w pałacu Akademii węgierskiej delegaci 
z obu izb rady państwa na poufaą naradę w celu 
porozumienia się co do wyboru prezydyum dele- 
gacpi i komisyj delegacyjnych. Wiadomo wam, 
że autonomiści są mniejszością w Delegacyi sau- 
stryackiej, a; to z powodu, iż przy wyborach 
w majn r. b. w izbie poselskiej Rady państwa do 
Delegacyj wspólnych przepadli całkiem posłowie 
czescy i żaden z nich nie wszedł do Delegacji, 
z posłów zaś morawskich wybrany został tylko 
jeden p. Szrom, a z Styryi weszli do Delegacyi 
sami Niemcy. W skutek takich wyborów, delegaci 
niemieccy stanowią większość Delegacyi austrya- 
ckiej i mają w ręku wybór jei prezydyum i jej 
komisyi. Postanowili więc, że do głównej komisyi 
delegacyjnej, to jest do komisyi budżetowej (skła- 
dającej się z 21 członków, z których według 
przyjętego zwyczaju, wybierają delegaci Izby po- 
selskiej 14, a delegaci Izby panów 7), dopuszezą 
tylko trzech autonomistów. Delegaci należący do 
spraw wewnętrznych monarchii do stronnictw au- 
tonomicznych, nie chcąc przez próżny opór po- 
większać znaczenia tego wyboru, oraz zważając, 
że co się tyczy spraw zagranicznych i wojsko- 
wych różne są między autonomistami zapatrywa- 
nia i kierunki, a podział na autonomistów i cen- 
tralistów nie ma zastósowania w sprawach zagra- 
nicznych, w których naprzykład czescy autono- 
miści pragną sojuszu z Rosyą, gdy polscy są te- 
mu przymierzu przeciwni, zgodzili się, na to po- 
stanowienie i na trzy oddane im miejsca, wybrali 
po jednemu z.każdego stronnictwa ; mianowicie: 
p Grocholskiego z delegatów polskich, hr. Hohen- 
wartha z stronnictwa prawa i p, Szroma jedynego 
delegata czeskiego. Do drugiej komisyi delega- 


burgu, wie nad Henom, Berlinie, 
(także w Pradsó), R. Mosgo (także w Berii 
a |. & Comp. (także w Frankfurcie. 


jtoryskiego delegata Izby panów. Porozumiewano 
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cyjnej, t. j. petycyjnej, mającej małą ważność, 
bo prawie żadnych czynności, zgodzono się wy- 
brać z pomiędzy autonomistów ks. Konstantego 
Czartoryskiego i br. Gudenan. ad 
Ponieważ w r. b. przypada przewodnictwo na 
delegata Izby poselskiej, postanowiono wybrać 
prezesem Delegacyi hr. Corosiniego prezesa Izby 
poselskiej, a wiceprezesem ks. Konstantego Czar- 
się także co do wyboru sekretarzy, kwestorów 
w skutek tego porozumienia, 
wybory następuie na publicznem posiedzeniu D3- 
legacyi austryackiej odbywały się szybko i prawie 
jednomyślnie. SFR 
Po ukończeniu tej poufnej narady rozpoczęło się 
o godzinie 11 publiczae posiedzenie Delegacyi 
austryackiej w sali obrad Akademii węgierskiej, 
w której delegaci austryaccy zwykle się zgroma- 
dzają, gdy obradują w Peszcie. Na 60 członków 
dslegacyi austr., zgromadziło się na to posiedze- 
nie 50, albowiem jeszcze nie przybyli zastępcy 
wezwani w miejsce tych, którzy złożyli mandat 
do Delegacyi. Z delegatów polskich obecni byli: 
ks. Konstanty Czartoryski, Leon Chrzanowski, 
Euzebiusz Czerkawski, Grocholski, Jaworski, Ry- - 
dzowski i Smolka, gdyż nie przybył tu jeszcze 
ząwezwany dopiero wczoraj zastępca p. Aifong 
Czajkowski w miejsce ministra Dunajewskiego, 
który złożył mandat. Nie przybył tu także jeszcze 
ks. Adam Sapielia zawezwany w miejsce hr. 
Thunga; który złożył mandat. 
Na ławie ministrów zasiedli: bar. Haymerle, hr. 
Bylandt, p. Szlavy, vice-admirał Pöck. 
Pierwszy głos zabrał prezes ministrów wspól- 
nych br. Haymerle ogłaszając otwartem posiedze- 
nie Delegącyi i zapraszając najstarszego wiekiem 
delegata feld. por. Schmerlinga (starszy brat zaa= 
nego ministra) do objęcia tymczasowo przewodni- 
ctwa przy wyborze prezydyutn. P. Schmerling, po 
krótkiej przemowie zawezwał do wyboru prezesa 
i 48 głosami na 49 głosujących wybrany został = 
hr. Coronini, który zająwszy miejsce prezesa ` 
miał następującą przemowę: ALCIA ZJ 
„Wysoka Delegacyo! Chociaż wiem, że wybór 
padły na mnie zawdzięczam raczej wysokiej go- 
dności którą mam zaszczyt w ionem miejscu pis- © 
stować, niż moim zasługom, jednak dziękuję, iż 
raczyliście mię powołać do objęcia tu tego dostoj- 
nego stanowiska. Będzie tutaj także moim usil | 
nem staraniem urząd mój z bezstronnością Apra- . 
wować. Sala w której zgromadziliśmy się przypo- —_. 
mina nąm czas, gdy poraz ostatni zasiadaliśmy 
tutaj, a jeżeli przebiegniemy myślą okres upły- . 
niony od tej chwili, to zapewnie ubolewać nam. 
przyjdzie, iż stosunek do monarchii krajów,. które 
wówózas wzięte zostały pod opiekę chorągwi cesar: 
skich, nie stał się tax jasnym, jakby tego życzyć © 
należało. Natomiast wszyscy zadowoleni jesteśmy, 
że pokój nie został od tej chwili zakłóconym i że. 
nasze minis'erstwo spraw zagranicznych, w zgodzie 
z innemi mocarstwami, położyło swoje słowo na 
szalę pokoju, odpowiednio życzeniom całej ludności, 
która jakkolwiek gotową jest odeprzeć wszelką 
napaść, wie zarazem, 'jak nieocenionem dobrem 
jest pokój i jak potrzebnem dla teraźniejszych 
interesów ekonomicznych jest pokojowe a trwałe 
ukształtowanie się stosunków politycznych odpo- 
wiednio historyi i posłannietwu monarchii, która 
wyz»ana do walki przyjmuje ją odważnie, ale 
walki sama nie wywołuje. Hes i 
„Radując się z używania pokoju, winniśmy 
najprzód wyrazić wdzięczność i miłość temu, 
w którego rękach złożone jest orzeczenie o wojnie 
i pokoju, i na którego mądrość i miłość ojczyzny 
możemy także i w przyszłości z zapełnem zaufa- 
niem liczyć. Zapraszam więc do wyrażenia hołdu 
i czci dla Niego trzechkrotnym okrzykiem.“ (7gro- 
madzeni powstawszy podnoszą trzechkrotny okrzyk 
Hoch i Niech żyje! na cześć cesarza). 
Przystąpiła następnie Dzlegacya do wyboru wi- 
ceprezesa i 49 głosami na 50 głosujących wybrała 
ks. Konstantego Czartoryskiego. Po wybo- 
rze sekretarzy, kwestorów i werifikatorów i zupeł- ` 
nem ukonstytuowaniu się Delegacyi, powstał prze- 
wodnaiczący wspólnego ministerstwa bar. Haymerle 
i złożył na biurze prezydyalnem rządowy projekt 
budżetu wydatków wspólnych na rok 1881 t. j. 
wydatków na utrzymanie wojska i marynarki wo- 
jennej, na zarząd sprawami zagranicznemi i wspól- 
nym skarbem. Podam w następnym liście główne 
cyfry z tego zaprojektowanego -przez rząd budże- - 
tu na 1881 i porównam je z sumami uchwalonemi 
na r. b. wykazując powody różnie. —'Na wnio- 


Część literacko-artystyczna, 


POGADANKI LITERACKIE 


(„Jagoda mazowieckich lasów* przez autora „Lirenki*, 
Warszawa, u Gebethnera, str. 62. — E/...y poszye, tom 
3, str. 289. Lwów, Gubrynowicz i Schmith). — Epopeja 
Kaszubska: „O panu Czarlińscim.* Toruń. 


(Ciąg dalszy). 


Generacye dachowe tak szybko u nas mijają, 
a tak stanowcza rozdziela je granica, że powie- 
działbyś, iż to są raczej warty luzujące się co kilka 
godzin i zmieniające hasło, niżli. pokolenia o zwy- 
kłem ludzkiego życia okresie. Niedługo żyjąc mo- 


Żna przeżyć kilka takich generacyj duchowych i 


słyszeć kilkakrotnie zmienione hasło na tych cza- 
tach i posterunkach. Gdy się bierze piosenki i 
poezye sielskie antora -„Błogosławionej* i „Za- 
chwycenia*, czuć, że to jeden z pozostałych, co 
jeszcze przedłuża .poetyczną tradycyę nie całego 
wprawdzie crszaku poetów minionej epoki, ale je- 
dnego jej odcienia. Ma on wprawdzie swoje od- 
rębne, indywidualne stanowisko jako pieśniarz lu- 
dowy, ale należy do grupy, której 


przewodził |jej żłobić nowe koryto, aby ma 


Winećnty Pol, do której należał Władysław Sy- 
rokomla. +8 
Inne czyni 


On niezostał ostatni „z pośród braci Farysów“, 
ale przyszedł sam lub prawie sam, w czasach, 
gdy Zygmunt już powiedział „zgińcie me pieśni 
,wstahcie czyny móje*, gdy wszystkie struny na- 
rodowej lutni zdawało się, że już zerwane, wszy- 
stkie motywa pogzyi polskiej na dlugo wyczerpane 
i ostatnie jej echa powoli milkły. On przyszedł 
z pokoleniem, które zwątpiło w poezyę, gdy w mło- 
dości doznało srogich rozczarowań z jej marzeń, 
rojeń, przepowiedni; z pokoleniem, które po chwi- 
lowych porywach i szałach młodych lat, ulega te- 
akcyi praktyczności posuniętej do realizmu, przed- 
miotowości aż do.pozytywizmu, z: pokoleniem, które 
przyszło złazować dawnych stróżów ducha naro: 
dowego, pieśniarzy - kapłanów, . poetów-wieszczów 
profesorami w togach. Współtowarzysz, dzielący 
niewątpliwie dodatnie strony, tej reakcyi swego po- 
kolenia, zatrzymuje się na tej granicy, która wie- 
dzie do realizmu. i porzuconą lutnię bierze do ręki. 
Chee on, aby znicz poezyi nie zągasł ze szezętem, 
lecz wie, że dziś jej dziedzina scieśniona, że dziś nie 
zrywać się na słowa zaklęcia wstrząsające całym 
narodem, że jej potoki wezbrane opadły „i trzeba 

) m strumykiem 


ażenie antor „Kiejstatać, choć także [j 
wyrosły wśród pól mazowieckich, znać, że to sym jį; 
pogrobowiece owej epoki poetycznej, która minęła. | 


łyneła do przyszłości i zwilżała od czasu do 
we wyschłe. równiny myśli, które niedawno 
A wał kopierzec kwiatów poezyi, a dziś 
runkach przeżynają pługi nauki. 


N on na poprzek tej pracy, nie jest mści- 
'cielem ideałów, ale. żąda tylko od współczesnych 
prawa do życią i pieśni, jak ptak, którego nie- 
spłoszyli robotnicy zajęci uprawą ziemi, © ć 
| »0d:pierwszej karty zacżąwszy:w całym nowym, 
trzecim tomie poezyi -El...eg0: spotyka się ustawi:: 
cznie: tę myśl, która nie jest skarga; ani protestem 
przeciw duchowi epoki, ale melancholi 


pomnieniem, żeżi dla poeżyi znaleść. powinno 
miejsce w wielkim warsztacie życia umysłowego 


Tę myśl wypowiada wiersz wstęj ly: 


Przeminął czas! przeminął cz 
Tęczowej cudów powieści, 
Jnż opustoszał święty las 
I czarów w sobie nie mieści. 


Wiersz, którego druga część brzmi nadzieją: 


Lecz błyśnie dzień, lecz błyśnie dzień , 
W którym dach ludzki na nowo 

Ożywi zeschły życia pień 

Girlandą kwiecia różową. 


Ta sama myśl przybrana w jakąś baśń klasy- 
czną w rodzaju ballady „Ociemniały Thamyris*, 
który się kazał wieść na święte wzgórza Helikonu, 
by tam pożegnać razem niebiosa i ziemię, a gmin 
starcowi urągał: 


Mówiąc: „Oto Thamyris, który bogów prawa. 
Obwieszczał, pizyrzekając, że wiek złoty wznowi ; 
On to jest, co w świat wróżby rzucając fałszywe, 
Mienił się muz kochankiem i bogów wysłańcem , 
Co był królem i wieszczem, aż niebiosa mściwe 
Zrobiły go żebrakiem i ślepym wygnańcem.* 


Ale nmierającemu, gdy wyrzekał na. dziewice 


- |niebiańskie, które go na bezdroża wywiodły, | 


muzy odpowiedzą : 


Przyjdzie czas, W którym wszystkie twe natchnie- i 


[nia wieszcze, 


Co dzisiaj jak sen marny w senność się rozwiały | 


Kiedyś po twojej śmierci zmartwychwstaną jeszcze 
I ozdobią cię blasziem niespożytej chwały. 


Śliczna a pokrewna poprzednim jest „Baśń tę-| 


czowa*, czarodziejka, co od kolebki biegła za 
poetą, niedościgniona, ale $ > 


Warto, thoćby widzieć zdź 
Ów zaklęty gmach z krys 


_|rysowi włożył w usta wyrok sądu ©statniego, któ- 


Warto płacąc krwią i bólem 
Wejść w krainę ideału, - 


Pod odmiennem natchnieniem wyśpiewał poeta 
pieśń „Z egipskiego rytuału zmarłych“, ale Qzy- 


ryby mógł znaleść miejsce w wielkiej trylogii 
Danta, ho jest w nim na dnie coś chrześciań- 
skiego. 


| Ozyrys sądząc wielkich, sławnych i cichych, 
maluczkich, tak się odzywa: 


Wy! którzy dzieła spelniacie olbrzymie, |. 
Na nowe tory pchając ludów życie, 

Wy! co zwycięzko po ziemi kroczycie 

We krwi i trudzie, w jasności i dymie, 


Z powszechnej istot ginących topieli 
I da wam żywot odrębny 1 trwały. 
Pośród pokoleń, co was będą Znał 
Jako swych wodzów i nauezycieii. 


Ale nie dla was słodki cień mogiły 
Nie dla was zmarłych. wypoczynek święty — 
Wciąż nowe rzesze będą was sądziły 
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_ „Bóstwo tajemnicz 


TORO PNE NEA 


sek del. Sturma przystąj iła zaraz ibilogzoja do 
wyboru komisyi budżetowej. mającej rotrząsnąć 


© godzinie 1 z połu 


wię przygotuje materyał do obrad roztrząsnąwszy 
„_ cho 


_ delegocyj zgromadziła się jéj komisya bndżetowa 


À akonat 


pay, wyznaczono następnie posiedzenie komisyi 

budżetowój dopiero w sobotę 23go t. m., na któ- 

Tèm przyjdzie pod obrady budżet wspólnego mi- 
u. 


Distra skarbi 


- Delegaci węgierscy zgromadzili się jeszcze wczo- 
_ raj wieczór na ponfną naradę w celu porozumie- 
mia się co do wyboru prezydynm i podziału de- 
legacyi na sekcye. Na téj ponfaćj naradzie obe- 
‘cny był także prezes ministrów Koloman Tisza i 
_ minister Orczy. Ponieważ w roku bieżącym przy- 
-~ pada przewodnictwo w delegacyi węgierskićj tak- 
_ fe na jednego z delegatów Izby poselskićj, posta- 
_ mowiono wybrać prezesem Ludwika Tiszę (brata 
' prezesa ministrów), a zastępcą przewodniczącego 
Ja Izby panów kardynała Haynalda. Poro- 
~  zmmiano się także co do wyboru sekretarzy i 


i rów, oraz co do rozdziała wszystkich dele 
„gatów na pięć sekcyj, albowiem w delegacyi wę 
gierskićj jest ten chwalebny zwyczaj, że wszy 
scy delegaci rozdzielani są na pięć sekcyj, z któ 


z: każdój przekazany jest jeden dział budżetu 
do roztrząsania, gdy natomiast delegacya austr. 
uje cały budżet jednój komisyi złożonćj 
2% 21 członków, których większość przeważnie ze 


swego grona wybiera. 


Dzisiaj, właśnie teraz o 76j godzinie wieczór 
odbędzie się pierwsze publiczne posiedzenie dele- 
gacyi węgierskićj, na którem ukonstytuuje się ona, 
wybierając prezesa i swoje bióro cdpowiednio 
wczorajszój naradzie; poczem ministerynm wspól- 
ne przedłoży delegacyi węgierskićj ten sam pro- 
jekt bndżetn, który złożyło dziś w poładnie na bió- 
następnie delegacya 
węgierska rozdzieli się na sexcye stosownie do 


rze. delegacyi anstryackiój, 


wezorajszój umowy. 


Na zakończenie niniejszego listu dodam, że 
v rzedłożonym przez rząd projekcie budżeta wy- 


o 
datki zwyczajne i nadzwyczajne obliczone są na 


Poznań 18 października, 


_ Zgromadzenie katolików szlązkich w Wrocławiu 
nie mogło nas zostawić obojętnymi, posłużyło ono do 
zatwierdzenia łączności bratnićj z piastowską dziel- 
nicą. Wśród licznych uczestników wiecu nie bra- 
kło ani duchowieństwa, ani obywatelstwa z Wiel- 
kopolski, widziano tam członków rodzin Czarto- 
ryskich, Radziwiłłów, Mycielskich, Chłapowskich, 
Kwileckich, Morawskich i innych. - Arystokracya 
szlązka stanęła także w poważnym zastępie oka- 
zując zarazem i wiele przywiązania do Kościoła i 


wzorową odwagę w obronie swobód i praw za-| 


grożonych. 
_ (Ustęp listu streszczający obrady zgromadzenia 
katolików i wiecu polsko-katolickiego opuszczamy, 


ogićj działalności pa- 
na de Mun. Prawdopodobnie niebawem wychodzić 
zacznie pismo polskie, tygodniowe, w Wrocławiu, 
p. t.: Robotnik polski. 

Szczęść Boże poczciwój pracy! A i u nag wi- 
dnieją jój zacne usiłowania. Rozwiązane przez 


I naruszały grobowiec zamknięty, 
Będą przetrzącać wszystkie życia męty 
Aż przeklną jutro -— to, co wozoraj czeiły, 


Natomiast Ozyrys zwracając się ku cieniom ci- 
chym, bezimiennym, kapłanom domowego ogniska, 
którzy niezranili w pochodzie nikogo : 


Wolni od sławy, która przez zwaliska 
Idąc przebojem, nieraz łzy wyciska 
I burzy szezęścią”lepiankę ubogą, 


tym duchom obiecuje pośmiertne wiano. Wszak 
nie inaczej brzmi przypowieść Pisma: „błogosła- 
wieni cichego serca, albowiem posiędą Królestwo 
niebieskie." ah 


Jeszcze powraca poeta do opuszczonych muz 
w wierszu „Lykofron do Fatum“ i w wierszu 


e zgraja 
Wydały mnie pożydze — ` 
A zawsze większy wstaję, 
Piękniejszy z ruin wschodzę. 


Mnie topór nie powali, 
Chociaż rozbija głaz, 


Fe 


dzisiejsze publiczne posiedzenie Delegacyi 


da nareszcie obfitsze owoce. 


wych powołany został pod karabin. 


samego dłuta. 


COC EEEE aiaa a 


mieście. 


dzielony ma przez jenerała Cisseya : 


nitra wojny. 


* Lecz kształt mój doskonali 
Każdy zadany raz. 


Do tego działu zaliczyć trzeba humorystyczny 
gdzie Febus przez 
poezyi nowych pozyty- 


wiersz „Napad na Parnas“, 
pomstę za bunt przeciw 
wistów wsadza na pegaza i każe, 
streścili świata mądrość nową. 


Wnet Parnasu cały wzgózek 
Stanął w niemem osłupieniu, 
Słysząc romans dwóch komorek 
W pacierzowym tkwiących rdzeniu. 


Pieśń na nowe pchnięta tory 
Matergalną wziąwszy suknię, 
Do mózgowej sięga kory, 

Po nerwowym pędzi włóknie. 


Serc pragnienia i zachwyty 
I myśl każdą i uczynek 
Wyprowadza z walki skrytej 
_Wirujących wciąż drobinek. 


W nieprzerwanym kreśli wątku 
Organizmów epopeję, 
Qdtwarzając od początku 
Frotoplazmy pierwsze dzieje. 


rząd Towarzystwo oświaty odżyć ma w stowatzy- 
szeniu czytelni ludowych. Lękamy się jeduak, a- 
by nie wyjałowiono znów tak dobroczynnćj insty- 
tucyi postawieniem _ jéj na wątpliwym gruncie. Tu- 
taj potrzsba Śmiałego wyznania zasad religijnych 
stojących na straży „narodowego pamiątek Ko- 
ścioła,* nie zaś wymijających ogólników, jak to 
dotąd bywało, budząc nieufność w duchowieństwie, 
bez którego nic w tym kierunku zrobić się nie 
8.|da. Ufajmy, że zacna myśl w nowćj dojrzewają- 
es formie, odpowie wyrażnemu obowiązkowi i Wy- 


Culiurkampf w najlepsze u nas gospodaruje; 
chociaż podezas uroczystości kolońskich wciąż o 
pokoju rozprawiano. Po dawnemu toczą się pro- 
cesa sądowe przeciw kapłanom oskarżonym 0 wy- 
konywaniu nieprawnych funkcyj. Porwany za po- 
mocą żołnierstwa X. Kuener skazanym został na 
190 dni więzienia, X. Speers na 70 dni, X. Rost 
na 10 dni, ewentnalnie na ciężkie grzywny. Orga- 
nista z Jarocina za granie podczas mszy nieznajo- 
mego księdza osądzonym został na 100 marek ka- 
ry. Z dniem 1go października, stosownie do no- 
wych praw, a z osobną bewzględnością prześlado- 
wania, wzięto do wojska dwóch młodych kapła- 
nów, X. Szurzyńskiego i X. Frankowskiego, z któ- 
rych pierwszy eo dopiero świetnie w Rzymie ukoń- 
czył studya teologiczne, drugi zaś osłabiony cięż- 
kim tyfasem, z wyraźną złą wolą władz wojsko- 


Smierć hr. Kazimierza Potuliekiego nową a zna- 
czną wyrwała szezerbę w przerzedzonych szere- 
gach naszego obywatelstwa. Powszechny szacunek | J 
jaki go otaczał, budzi tem głębszy żal po jego 
stracie , tem żywsze zaś wywołuje oburzenie na ni- 
kczemne nąpaści pewnego poznańskiego pisma, 
które nie sromało się rzucać obelgi i niesłuszne 
oskarżenia na tę świeżą mogiłę. Nie mamy dość 
słów potępienia dla pisma przeznaczonego dla lu- 
du, którego zadaniem jest stanowczo zatrawanie 
czytelników ciągłem podżeganiem jednych na dru- 
gich i sianiem niezgody bratnićj za pomocą rę- 
cznie podsuwanych nieufaości i podejrzeń. 

Na duiu 3 przyszłego miesiąca odsłoniętym zo- 
stanie w katedrze poznańskićj pomnik śp. X. pra- 
łata Jana Kożmiana. Mamy nadzieję, że liczne 
grono nezniów zmarłego pospieszy złożyć nowe 
hołdy na grobie niezapomnianego mistrzą. 
nik ten, jak wiadomo, jest dziełem p. Oskara So- 
snowskiego: Anioł zmartwychwstania z kararyj- 
skiego marmuru ulatuje z piedestału w którym, 
nad pięknym łacińskim napisem, sławiącym cnoty 
i zasługi zmarłego, znajduje się popiersie tegoż 


Pom- 


Biraków 21 października. Trzeciego dnia 
swego pobytu na Szląsku tj. d. 19 b. m. udał się 
NPan osobnym pociągiem z Cieszyna do Karwina, 
gdzie na dworcu kolei oczekiwał go hr. Larisch, 
duchowieństwo, naczelnik gminy i wogóle władze 
miejscowe, korporacye, młodzież szkolna itd. Mowę 
powitalną wygłosił naczelnik gminy Karwina, p. 
Kudielka, na którą Cesarz bardzo łaskawie w kil- 
ku słowach odpowiedział i zaraz udał się do zam-| Franciszka-Józefa po Galicyi, już widocznemi się 
ku bar. Larischa. We Frysztacie znów witał go 
burmistrz, a tłumy zgromadzonego ludu wznosiły 
okrzyki: Hoch! i Niech yje! W zamku oczeki- 
wała już u wejścia rodzina bar. Larischa. Cesarz 
o godz. 4 opuścił Frysztat, a powróciwszy do Cie- licyi i Bukowiny, tudzież pojednania różnych po- 
szyna, udał się wprost na Strzelnicę, a zapisawszy | litycznych i narodowościowych partyj w tych kra- 
tam swoje imie w księdze pamiątkowej i przy- jach, aby zgoda owych partyj ali 
patrzywszy się chwilę strzelaniu, pojechał do ko- bardziej przewagę autonomicznego g 
szar jazdy obrony krajowej, a ztamtąd wrócił do Taaffego w parlamencie wiedetalkim r 
rezydencyi. O godz. 5 był obiad dworski. 

Wczoraj odwiedził NPan Białę. Listy powyżej 


umieszczone wyezerpują opis pobytu NPana w tem | postanowili rzeczywiście podtrzymywać w. parla- 


Łe Phare de la Loire ogłasza następnie list u- 
Jenera? Cissey, dowódca 11g0 korpusu, do mi- 


Panie Ministrze! Wczoraj wobec namiętnych za- 


powiadać na te zaczepki tylko obojętnością 
wzgardą. 


rza się. 


' Figaro wiąże zajmującą nas sprawę z ustąpie- 
niem mojem z ministerynm; miesza w to mar- 
szałka Mac -Mahona , prefekta policyi i biuro mi- 
nisterynm wojny. Wszystko to jest fałszem, trzeba, 


aby o tem wiedziano. 


bnych wyjaśnień. 
zwrotem ponoszę dziś całe jego brzemię. 


unga ? 


Jenerał dowodzący Korpusem 1lym, Senator 
ła88y. 


mesya 


nasze sprawdziły się. Czytaliśmy bo ri 


I w powszechnej bytu walce : F 
Przez rodzajów zmiany skacze... 
Aż w rozpaczy łamiąc palce 
Upadają w proch słuchac NEK 


Wyrwaliśmy tu na próbę kilka strofek 


s , kilka 
by w piosence | listków z tego wieńca przeplatanego, cierniami, 
i że tak powiemy credo autora. Jest 
tu pewna doza melancholii, która nie dochodzi do 
Weltschmertzu i wyleczyła się z byronizmu ; jest 


poetycznego, 


tu wiara idealisty, który wyznaje religię piękna, 
nawet piękna i poezyi nieśmiertelność, siłę odra- 
dzania się,%ą 


le której coś braknie do zupełnej 


W imię jakich prawd i sił odrodzi 


a swe myśli to bogom Olimpu, to 
bożyszezom egipskim, bo zdaje się należeć do tej 
szkoły idealizmn, która w pochodzie ludzkości 
upatruje tylko „zmian i przeobrażeń łańcuch“ 
bogów upadające posągi i nowe wznoszące Się 
ołtarze, a nie dostrzega ostatecznego zwycięstwa 
jednej niewzruszonej: prawdy, której piękno tylko 
odblaskiem. ; 

liczne, lekkie jak obłoczki igrające z księżycem 


w nocy letniej są Pieśni z Albumu przypisanego 
p. Maryi z Branickich Tarnowskiej w zamian za ga- 


łązkę z kowieńskiej doliny. Autor jest mistrzem 


„| w tym rodzaju ulotnych wierszyków, w których umie 


mięszać erotycznych wspomnień łezkę, z lekkiej 


ZAS z Piątku 23 Października 1880. 


czepek prasy, chciałem przedewszystkiem uniknąć, 
aby powaga dowództwa nie doznała ujmy przez 
dyskusyę podvładnych i prosiłem Pana o uwol- 
nienie mnie od moich obowiązków; zresztą w tej 
chwili chodziło o mnis, jako o człowieka prywa- 
tnego, od dawny: bowiem lat postanowiłem ed- 


honoru wojskowego. Podrażnione sumienie obu- 


Wreszcie artykuł podły, który Panu: przesyłam 
(dziennik p. Laisant, Petit Partsien), jest koroną 
owych niecnych potwarzy, oskarżając mnie o zdra- 
dę. Niechaj się światło stanie; winienem to pięć- 
dziesięciu latom mojej służby lojalnej, winienem 
wszystkim moim towarzyszom broni, winienem 
Senatowi, słusznie troskliwemu o honor swoich 
członków, a który nie odmówi żadnego z potrze- 


Proces, który się toczył, był wadliwy; wbrew 
wszystkiemu, co było napisanem, nie byłem ani 
przesłuchanym, ani zapytanym. A jednak zręcznym 


Wymagam, aby rząd nakazał śledztwo co do 
moich czynów. Czyż Pan mniej uczynisz dla mnie, 
jenerała dywizyj, niż uczyniłeś dla pułkownika 


Jeżeli to śledztwo wypadnie na moją niekorzyść, 
jeżeli zamiast nierozwagi prywatnego "człowieka, 
znajdzie się ślad przynajmniej upoważniający do 
tych potwornych zaczepek, wtedy niech orzeka 
sąd wojenny. Lecz póki to nie nastąpi, — aby czło- 
wiek, który przez lat pięćdziesiąt służył swemu 
krajowi; odbył chlubnie, powiedzieć to mogę, wszy- 
stkie nasze wojny; aby minister, który znalazłszy 
Francyę bardziej pokonaną niż w r. 1815, oddaną 
na pastwę Prusom i Komunie, dopomógł do po- 
dźwignienia jej i zbudowanią wszystkiego, co i- 
stnieje; aby ten jenerał dywizyi był haniebnie spla- 
mionym, a rząd nie oburzył się i nie dał mu wy- 
jaśnień, jakich się domaga — to niepodobieństwo! 


nacieszyć tak 

przyjaźnem i braterskiem usposobieniem dla Pola- í 

ków reprezentanta partyi rusińskiej w. Galieyi. | pe; 
deputowani 


idz iejszy odtrąca Świat. Poeta nie| db 


administracyi miejscowej. 
żądanem, 


pólnemu dwóch narodów dobru.“ 


kilka miesiącami było niepodobieństwem. 


Kraków 21 października. 


dość z powodn szczęśliwego wyzdrowienia. 


żby z dworu w Gorajowieach. 


;|ścił Rivę nad jeziorem Garda, 


iż będzie wykonaną wzorowo. 


młodzieży, 


będą w Krakowie. 


gdzie zachwycał grą swoją Liszta, W. księcia Wei 


b. m. o godzinie 8ej wiec:ór. 


ku podamy później. 
cztowego. 


200 złr. na odnowienie katedry gr. kat. 
we Lwowie. 


oniedziałek. 


lane w wierszu, którego końcówki same Się do- 
bierają a słowa niewyszukane. Misterność to głó- 
wna artystyczna cecha, po której poznać możną 
poezye E...lego, wśród wielu innych. Niemniej od- 
znaczą autora dar patrzenia w naturę Śwież 
okiem i opowiadania jej odwiecznych piękności 
w nowy, niekonwencyonalny sposób. Nie popada- 
jąc nigdy w manierę, w powtarzanie siebie w mo 
notonność, ma poeta pewien odrębny, sobie tylko 
właściwy styl poetyczny. Nie jest jednak zawsze 
równy, i moglibyśmy przytoczyć kilka wierszy 
z ostatniego tomu, na których znać pewne zanie- 
anie czy znużenie. 


I znów dalej dział liryczny, gdzie chwile Smę- 
tne, chwile gdy poeta „sam na sam“ z gościem 
„nieszczęściem* przepłatą weselszemi wrażeniami, 
obrazem karnawału i t. d. 


Nie cytujemy już więcej, bo trzeba by się nad 
każdym wierszykiem zatrzymać, porównywać, dy- 
sekować, podnosić ładniejsze, wskazywać słabsze. 
Nie możemy pominąć przekładu trzeciej pieśni 
Piekła Danta. Przekłąd. jest wolnym, ale na tej 
swobodzie zawisła często tajemnica tych poetów 
tłomaczów, którzy przedwiekowe zbliżają nam ar. 
cydzięła i w świeżej podają szacie. Jak w prze- 
kładzie E..lego: brzmi znany napis: 


w parlamencie wiedeńskim nie będą podawali gło- 
sów za partyą germanizatorską Herbsta przeciw | 
Czechom, Polakom i Słoweńcom, jak to działo się 
dotychczas, ale utworzą łącznie z Czechami, Pola-| 
kami, Słoweńcami i Dalmatyńcami, znakomitą 
„| większość w parlamencie, a naówcza:, drogą wza- 
i|Jemnych ustępstw i zgody braterskiej, będą nieza- 

wodnie w możności osiągnięcia tak pożądanego 
Lecz dziś wzrastające te zaczepki dotykają mego dla siebie wprowadzenia rusińskich szkół ludowych 
1 średnich, oraz rusińskiego języka w sądach i 
Byłoby nadzwyczaj po- 
aby podróż Cesarza Franciszka Józefa 
po Galieyi wywołała tak pomyślny wpływ na 
szczere pojednanie dwóch bratnich na jednej zie- 
mi żyjących plemion i aby taki nastrój pojednaw- 
czy zapuścił jaknzjgłębsze korzenie, gwoli obo- 


Tyle St. Piet. Wied. Przyznajmy, że podobne 
wystąpienie dziennika rosyjskiego jeszcze przed 


Kronika miejscówa i zagraniczna 


Na wczorajszem posiedzeniu Towarzystwa le- 
karskiego krakowskiego, po załatwieniu czynności 
administracyjnych Dr Warszauer zastanawiał się 
nad wartością chlorku pilokarpinu środka zaleconego 
w błonicy (diphtheria), przez Dra Guttmanna z Kon 
sztatu (Constadt) `na Górnym Szląsku, poczem żywa 
nad tym przedmiotem toczyła się rozprawa. W koń- 
cu postanowiło Zgromadzenie wyrazić prof. Drowi 
Blumenst>kowi redaktorowi Przeglądu lekarskiego 
przez wysłaną deputacyę złżoną z prezesź, wice 
prezesa i dorocznego sekretarza serdeczną swą ra- 


— Wezorzj rano policya zatrzymała w tutajszym 
dworcu Szymona Pacochę, kuchciża, '21 lat liczącego, 
z Lask, i Jana Łysiaka, pzrobza, 22 lat, z Cieklina é 
w powiecie Jasielskim, którsy z nader ograniczonemi dyrektora nadworaej opery, a w jego miejsce mia- 
pieniędzmi, niewystarczającemi na podróż, wybierali 
się do północnej Ameryki, zachęceni ciągłem wychodź- 
twem włościan z Jasielskiego. Wkrótce po zatrzyma- 
niu tych osób, nadesłano tutsj z Jasła telegram, żą- 
dający przytrzymania Pacochy, jazo zbiegłego z słu- 


— Prezydent miastą Krakowa Dr Zyblikiewicz opu- 


— Wczoraj wieczór odbyły się wybory zarządu 
Resuray mieszczańskiej na rok przyszły. Wybrano 
ponownie prezesem p. Teodora Baranowskiego preze 
ga Izby handl. przem.; wiceprezesem p. Antoniego 
Szczepańskiego, radzcę sądu kraj. Kom tet skladają 
pp. Wiadysław Głlixelli, radca dworu Frane. Keiler, 
Dr. Faustyn Jakubowski, Tomasz Górecki, Kazimierz 
Bartoszewicz, Jerzy Qoebel, Dr Fel. Qzesnak, Józef 
Louis radca sąda krajow., Konstanty Wiszniewski, 
Jul. Aug. John, Dr Maks. Machalski, Ant. Sapslski. 
Komisyą kontr.lującą składają: Józef Baranowski, 
Henryk Engel, Wit. Mokrzycki, Józef Trauczyński, 

— W sobo'ę przedstawioną zostanie po raz pier- 
wszy na tutejszej scenie słysna najnowszą komedya 
Wiktoryna Sardou: Daniel Rochat. Próby z tej 
sztuki odbywają się codziennie, a obsada obiecuje, 


— Diorama przedstawiana przez Dra Wiaklera 
w sali saskiej, liezną ściąga publiczność, zwłaszcza 
odkąd wyjsśnienią dawane są w języku p-lskim. 
Olbrzymia ta diorama budzi istotnie pewne zajęcia a 
pochwały oddawane jej przez dzienniki zagraniczne, 
o których wspominaliśmy przed kilku dniami wcala 
nie wydają się przesadzone. Zaletą tych przedsta- 
wień jest w pierwszym rzędzie ich pożytek, zapozna- 
ją bowiem plastycznie z wielu szozegółami z dxiedzi- 
ny jsografii i dlatego można je zalecić uczącej się 
a powtóra samo wykonanie jest staranne 
tak iż mile s'ę spędza te dwie godziny wieczorne, 
Przedstawienia dioramy jaż tylko kilka dni dawane 


— P. M. Friedberg, skrzypek, który w zeszłym ro- 
ku zaszczytnie dał się słyszeć w naszem mieście w kon- 
cercie danym w teatrze, w przejeździe z Weimaru, 


marskiego i świat muzykalny, urządza wieczorek mu- 
zykalny w Bali prób tatejszego 'Tówarzystwa muzy- 
cznego, z współudział+m pp. Niedzielskiegn, Sin- 
gora, Bob ińskiego i amatorów, w poniedziałek 25 
Biletów dostać można 
w księgarni S A. Krzyżanowskiego, Program wieczor- 


— Od daia 31 b. m. urząd talegraficzny w Jaro- 
sławiu przydzielony będzie do tamecznego urzędu po- 


— NPan przeznaczył z prywatnej swej szkatnły 
. Jerzego 


— Dzisiaj rano zakończyła żywot doczesny w Lu- 
boni w W. ks. Poznańskiem Tekla z hr. Ostrowskich 
Tadiustowa Morawska, córka wojewody Tomasza 
Ostrowskiego i Antoniny z Michałowskich, zaślubicna 
BK jenerała Morawskiego. Pogrzeb. odbędzie się 
w k 


— We wtorkowem numerze Czasu donieśliśmy z 
w wi kich, że policya lwowska zawia- 
deńską o zniknięciu ze Lwowa ku- 
nkesa, który przeniewierzył 18,000 
50 imperyałów. Otóż p. Menkes 


ironii kropelką, uśmiech wesoły pełen humoru 
z czemś smętnem i głębszem — a wszystko od“ 


nie znikł i pieniędzy mu powierzonych nie ukrył, lecz 
wypłacił je jak należało i wrócił do Lwowa. 
wyjaśniła się. Pieniądze te miał p. Menkes wysłać do 
Podwołoczysk be:zwłocznie, ale gdy przyjechał ną 
dworzec ko'ei, jaż było z4 późno, aby pocztą podjęta 
się wysłania ica najoliższym pociągiem; p. Menkes 
wsiada prze.o do odchodzącego pociągu, przybywa do 
P dwołoezysk, płaci i z kwitem wraca do Lwowa, 
Gdy jednsk nasajuirz nie zjawił się w kantorze swo.m 
i własny cjcies zaniepotojosy, że syn w domu nią 
nocował, począł się o niego dopytywać, urosło mnie- 
manie, ża zbiegł z pieniędzmi. A p zyczyną tego 
wszyatki+go było, że p. Menk.s nikogo nie zawiądo- 
mił o *wo'*j nsgłej podróży do Poawołoczysk. 

— Rosochacz 18 października. 

Ni-zwycz ja: w roku bieżącym pokazała się ilość 
wilaów na Podolu. Główne si:dlisko obrały sobie w lą. 
ssh Jagielnickich, należących do hr. Karola Lansko- 
rońs:iego w staro-twia Czortkows:iem, Od lipca cią- 
gle nawiedją okoliczne wsi»; niema prawie dnia, 
„|żeby w stórej nieporwały konia, owcy, lub tezody, 
a w końcu tak się rozzuchwaliły, że w. Rosohbaczą 


konie; drugi raz w samo południa z pomiędzy liczne 
drużyny pastuszków ptrwały owce. Starostwo Czort 


sów Jagielnickich, ogromnego wilka. Po skończonej 


kojnie przechodząca z lasu do lasu. SIN 
— W Kaliszu rotmistrz Blank wyzwał na pojedy. 


nowany został kapelmajster Jahn z Wiesbadenu. 


śarhely pomnik jenerała Bema. Na uroczystość tę 
międzynarodową zjeshały deputacye węgierskie, któ- 
rych było pareset, przeważnie siedmiogrodzkie i sze- 
klerskie, oraz deputacye uniwersytetu lwowskiego i 
krakowskiego, która powitał na dworcu kolei żelaznej 


przemówił po polsku inżynier kolei p. Kokosiński, 
kładąc nacisk na niezmienną przyjażń, jaka trwała 
przez wieki, trwa obecnie i trwać będzie między Wę- 
grami i Polakami. W imieniu Polaków odpowiedział 
p. Józef Sadecxi, młody historyk, mówiący po polsku. 
Uroczystość odkrycia pomnika odbyła się wśród naj- 
piękniejszej pogody. Obszerny plac okolony sztache- 
tami, na którym wznosi się pomnik, przepełniony był 
ludsm, objawiającym nieopisany zapał. Wszystkie 
domy były strojnie przyozdobione, na balkonach i 
w oznach widać było piękna toalety dam. Wszystkie 
znaczniejsze miasta i miasteczka uświetnione zwycię- 
stwami Bem, były na tej uroczystości reprezentowane. 
Po odspiswaniu narodowego hymnu węgierskiego 
przemówił prezes komitetu pomnikowego, a następnie 
wśród odgłosu salw możdzierzowych i pełnych zapału 
okrzyków, spadłą płócienna obsłona z pomnika. 
Wtedy składać poczęto na piedestalu wieńce najprzód 
od miasta Maros-Vasarhely potem od innych miast 
węgierskich. Młodzież polska złożyła srebrny wieniec 
laurowy, i wtedy to okrzyki elien brzmiały bez końca. 
Z kolei poeta węgierski Szasza oddeslamował wła- 


ne na słuchaczach wywarła wrażenie, Po nim rozwi- 
nął pan Bereczky histcryę pomnika, a w koń- 
cu prezes komitetu p. Borostnyaj oddał z stosownem 
przzmówieniem pomnik miastu, jako relikwię narodo- 
wą. Odśpiewanie narodowego hymnu Szozat zakoń- 
czyło uroczystość. O godzinie 41/4 odbył się bankiet 
do którego zasiadło 400 osób, a wieczorem galowe 
przedstawienie w teatrze, gdzie po odegraniu hymnów 
narodowych węgierskiego i polskiego przedstawiono 
dramat Jókaia Męczennicy miasta Mtigetu, poprze- 
dzony alegorycznym obrazem z żywych osób Wyo- 
brażającym apoteozę Bema, 

— Biuro francuskiego Towarzystwa przemyałowe- 
go w Paryżu było w dniu 12go b. m. widownią 
krwawego zajścia. Młody urzędnik Emil Dossel pra- 
cował przy stola szefa biura p. Roberta Bertranda, 
Ku południowi prosił go Dossel o pozwolenie wyjścia 
za własnym isteresem, czego mu tenże odmówił. 
Z tego powodu wszczął się spór między nimi; Dos- 
sel pozwolił sobie obelżywego słowa, a Bertrand o- 
świadczył, że wniesie zażalenie do dyrektora. Wtedy 
Dossel który prdezas tej kłótni obcinał sobie wiel- 
kiemi nożycami paxnogcie, rzucił je z takim impa- 
tem na stół, że ostrym awym końcem utkwiły w le- 
wej piersi Bertranda. Zraniony lekkiego tylko do- 
znał w pierwszej chwili bólu, powstał spokojnie 
i udał się do biura, w rtórem się znsjdował dyre- 
ktor i dwaj członkowie Rady zawiadowczej i rzekł 
do nich: „Widsicie panowie! co mi zrobił Dossel*. 
Mówiąc to wyciągnął z rany nożyce i natychmiast 
wytrysnął z niej cienki promień krwi, pizyczem wy- 
dawszy krzyk Bertrand padł na ziemię, W godiinę 
potem umarł. Rans miała póltora centymetra długo- 
ści a 4 centimetry szerokości. Nożyce utkwiły w sercu. 
Nieszczęśliwy sprawca zbrodni, który prawie utracił 
przytomność, został w dwie godziny potem w domu 


Per me si va nella citià dolente 
Per me si va nel eterno dolore 
Per me si va fra la perduta gente 

Lasciate ogni sperónza voi ch'entrate. 


Przezemnie droga do boleści grodu, 
Przezemnie droga na wieczyste męki: 
Do zgubionego na zawsze narodu. 


Sprawiedliwości mego Stwórcy dzięki 
Ugruntowana przez moc Boską w bycie 
Wyszłam z mądrości i miłości ręki. 


Przedemną żadne nie wszczęło się życie 
Prócz odwiecznego — i ja wiecznie stoję. 
Rzućcie nadzieję, wy eo tu wchodzicie! 


Wiersz ostatni uległ w przekładzie przerzuce- 
niu, ale tok myśli wiernie oddany. Kto wie czy: 
kiedyś z rąk E ..lego niedoczekamy się w całości 
przekładu wiekopomnej epopei. Tem życzeniem koń- 
czymy przegląd trzeciego tomu poezyi, który choć z 
urywków złożony, ma pewną wewnętrzną całość, 
ma pewną jednolitość natchnienia. 


(Dokończenie nastąpi). 


Rzecz 


prezes komitetu pomnikowego Dr Knópfer. Następnie. 


w moc jasną księżycową na środku wsi porwały dwą _ 


kowskie zarządziło 16 pażdzierniką już Stą z keli 
obławę. Ubito do taj pory 7 wilsów i jednego wiel- 
kiego odyńca. Na ost.tniej obławie 16 pażdziernika, 
na której było przeszło 1000 pogonki i 37 strzelców, 
zabił p. Łobocki wilczycę; p. Medwej, nadleśniczy lx- 


„A 


s 
y 
M 
y 


obławie ludsie powracający do domów spotkali dwa 
wiiki na polach między Jagislaicą a Losolówką. apo- 


nek pułkownika Rogowskiego, a gdy ten odmówił, A 
zelżył go. Dnia 15 bm. Rogowski spotkawszy Blan- 
ka na ulicy ranił go dwoma wystrzałami z rewolwe- pa 


rA 


tu i wyjechał do Warszawy dla wytłumaczenia się. — 
— Baron Dienglstadt, dyrektor cesarskiego teatru. 4 
w Burgu oraz opery, zwolniony został z obowiązków 


— Wd. 17 b. m. odkryty został w Maros-Vá- 


sną cdę, malując bohaterskie czyny Bema, która sil- 


Z NNT Z 


„towany. Należy on do zamożnej rodziny, sio- 
stra jego posiada 80 000 liwrów rocznego dochodu, 

zag posiadał wielki majątek, który utracił, co 
sie lej. 
wie przemysłowem. Oświadczył on przy śledztwie 
że nie miał zamiaru szefa swego zranić, lecz w gnie- 
wie nagle rzucił na stół nożyce nie grzewidująs nio- 
pezpieczeństwa. 

— Londyn 14 p.żdziernika. 

Po letnich tutaj występach podezas sezonu, pani Mo- 
drzejewska udała się na wieś a następnie do kąpiel 
morskich. Potem występowała przez dwa tygodnie na 

rowineyi w Liverp.lu i Leeds, nareszcie powróciła 
tutaj dla pizygotowan.a prz. dstawienia Maryi Stuart. 
Artystka nasza zamieszsała w prywatn=m rnieszBaniu 
na „Śloane Stre:t.* Marya Stuart wystawioną zo- 
stała po raz pierwszy w sobotą $go b. m. w tym sa- 
mym teatrze, w którym p. Modrz:jewska występowała 
w lecie. Artystka doznała w tytułowej roli takiego 
przyjęcia, jakiego cd lat nia było w Londynie. Po- 
wstała burza oklasków i okrzyków, o jakiej tu nikt 
dotąd niemi:ł wyobrażenia. Publiczność bardzo licznie | ą 
uczęszcza na p:zedstawienia i wciąż bardzo gorąco | 
przyjmuje królową szkocką. Sztuka wywołała ogro- 
mne kłótnie pomiędzy krytykami a z nią razem i pani 
Modrzejewska. Łatwem t> była do praewidzenia, po- 
nieważ tragedya ta zaraca się wprost przeciw wszy- 
atkim uprzedzeniom angielskim i protestanckim. Co się 
tyczy pani Modrzejewskiej, to Times i Observer bar- 
dzo przeciw niej powstają, ale o ile wiem, zachodzą 
ta osobiste powody. Standard i kilka innych pism 
są Błodko-kwaśne, lecz wielka wię%kezość dzienników 
i prseglądów, a mianowicie wszyscy krytycy zna- 
czniejsi i znani, ogrumnie się unoszą nad gią pol- 
skiej artystii. J. Knight w Globe nazywa wystąpienie 
p. Mcdrzejawskiej w roli Maryi Stuart „on of the 
great achievements of the age" Whitehall review 
powiada, ża p. Modrzejewska p:zejdzie (will outshin3) 
wszystais żyjące tragiczki. Najpierwszy z krytysów 
tutejszych Ciement Scott w Dat!y Telegraph , który 
przy pierwszych letnich występzch zarzucał p. Modrze- 
jewskiej brak naturalności, teraz nadzwyczajnie ją 
chwsli i zupełnia zmienił swoje własne zdanie. Sala 
w Iilustracyi Londyńskiej, Labouchóre w Truth, 
Dsyton Cook w Worid, Navy Thomas w Daily News, 
Referee, Sportman, Vanity-Fatr i wiele innych pism, 
wszystkie nadzwyczaj życziwie i pochlebnie wyraża- 
ją Bię. 

— W Hiszpanii na drodze z Ponfsrrada do Galli- 
oyi most żelazny, jeszcze nie ukończony, załamał się 
d. 18 b. m. Zabity został inżynier i pięciu robotni- 
ków a sześciu jest ranionych. A 

'— Chiny ozwilizują się, a przynajmniej kosmopo- 
lityznją. Jeden z dzienników rosyjskich donosi, że 
wiele z operetek francuskich, między innemi La fille 
du regiment, La belle Galathós i kilka jeszcze sztuk 
Offenbachowskich zostały przetłumaczona na język 
chiński dla przedstawienia na scenach miast porto- 
wych państwa Niebieskiego. Godnem też jest uwagi, 
że według praw chińskich, sztuk scenicznych tłama- 
czyć z obcych języków i wystawiać na scenie niə- 
wolno bez zgody na to autorów, którym prawo pizy- 
znaje bardzo wysokie honoraryum i tantiemy. 
Wiadomości poklieyjue. Biwai policyjna 
przytrzymała: Jędezeja Wydrycha za kradzież ścierek 
w niewiadomem miejscu, które od niego odebrano ; 
Marcina Międzika,. poszukiwanego za oszustwo; za 
pijaństwo 3 osoby. 

W polioyi znajduje się koń siwy z użdzienicą, któ- 
rego dzisiaj rano, jako błąkającego się, przytrzymał 
Józef Steinkelner, maszynista kolejowy i-Sebald Ks- 
listowski. 

TEATR. We czwartek d, 21go października: 
Komedya w 5 aktach Molliera, przzłożył J. Narzymski . 
Skąpiec.— Początek o g. 7. 

— Wystawa nieustająca, Towarzystwa Przyjacioł Sztuk 
ków w Sukiennicach otwarta codziennie o godz. 

lej ds 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15 
centów, w dnie powszednie 30 centów. 

— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja- 
giellońskiego (w Collegium majus) zwiedzać można 
codziennie od 120) do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni- 
wersyteckich. _ 

— Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci- 
mzkańskiem otwarte codzień od 10ej do Gej. — Wstęp 20 
cent. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatnie. 

„— uaia 20go października pochmurao ; termometr 
od 5:0 doszedł do 8'8'0. Barometr spadł bardzo ni- 
sko d: 21go o g. Tej rano stan jego byś 426'5 mailiin,, 
termometra 6'4 0. Wiate wschodni. 

W piątek dnis 22go października : $. Korduli i 
Alodyi pp. m. 


ckim. Hartleben w Wiedniu wydaje p.t. „ Wybór 


na“ 1 tom, „Sfinks“ 3 tomy. 


80 79 str. nakładem wspólnym. 


podług akwareli J. Kossaka, 


Od Administracyi „Czasu.“ 


ska 3 ruble. 


Wiedeń 17 października. 
ciężkich bagonów 794; razem 4143 sztuk. 


53 złr. za 100 kilo żywej wagi. 
Café Btierbdck. 
SHRedeh 19 października. 
34:50—34-75 złr. 


63-75 frk., na styczeń-kwiecień —— frk 


117/, et. pap, w Filadalfii 113/, ot. pap. 


złr., słomy 2'80 złr., kopa” jaj 1:30 złr. 


masła —'92 centów. 


pień) 210:—; żyto ——; spirytus loco 59 50 


pszenica —*— złr. 


'Krakowa 96 cent. 


Wiadomości bibliograficzne. 


W tych dniach opuściła prasę mała książeczk p. t. 
Żagadatenia rachunkowe do liczby 20, uwrozmątco- 
ne i zastosowane dla I roku nauki tak szkolnej 
jak prywatnej, ułożył Adam Wyrobisz, nanczyc.el 
w Osiezu. Kraków 1880 89 str. 43. Książeczka ni 
niejsza oprócz przedmowy, w której się mieszczą Wska- 
zówki metodyczne, zawiera w sobie do r.zwiątywa- 
nia same zagadnienia rachunkowe, b rdzo txafaie uło- 
żone, wszystkie prawie wzięte z życia praktycznego, 


w Warszawie 
mieszka obecnie 


Kurs pieniędzy i papierów publ. 


Eiraików 21 Paździer. ASK | srebra + «8 s ; 


$ Renta złota . 


Zubia gapiórowe rosyjskie za 100 rs. SK „| 317 — | 113 50 . „BE. +. 
Rubel = my OAZY SAB ZEP wą 58 | 1 68 Az Losy =% roku desa Po 26084. „| 
Marki niemieckie za 100 marok . - + ° < „ 15% 60 | 58 50 4 » U) 1860 900 n 
Dukat ważny « « » « o e oza: o è 5 58 5 68 5 n n 1864 ° 100 » 
dA WANA OZNA NOE A 506 B n 1864 > 50 > 
peryał ważny . o e « « DZOWANSZZO * a a 
Brolro anstryaskie sa 100 złr.. . - sa a s s | 100 — z5 g rosy: Como Kente T 
Kupony srebrne płatne + « © » ROGI 098 00 CZE Obligi indemnizacyjne. 


Gaosais . > » « „ « + 10% podst. 


Lisy zastawne è obligi. czai 
wińgleis ASTET AJ 0 


pożyczka kcxjowa galicyjska PENN SEE NF] . 8 p 
bligacyo a ao galicyjskie . Ę B VE pokój OO YGGBE 
d% listy zast, Tow. kredyt. ziemsk, - +2 a Morvan ND 2 s» o 
6% listy zast. Tow. kredyt. ziemsk. . í LE piei Teee da ii a. a 
6% listy zastawne Banku hipot. . - jom 3g kd base BOA ki Kauta 
A EA aś |ją Mge | 
< Z. kr. z, akowie 0 tyryje 
CZĘ Ar MO | BL: 
ty zast. g. z. Kr. z. W owie, zwro b iorsgh CEE a AON 
_ za 36 lat, banknot. za 100 złr. w. a. h24 uk igi p la vo aj.” 
6% listy zast. g. z. kr. o. w Krakowie, zwrot |28 5% Renta węgierska złota asie 
Ja 18 lat, banknot. za 100 złr. w. 8. |E3 4,6 (za Ostbabn.) 
7% listy zast. g. z. kr. z. W Krakowie, zwrot 0 » » » ; 
za 20 lat, banknot. za 100 złr. w. a. 3 Akcys bankowe. 


Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
m p Grodk węgiorskio aAA E NE 
aus ie. . 80 
Credit-Anstalt dla Mani Prze. 160 ? 
»  »_ węgierskie . . 200 „ 
Depositen-Bank . . . . « 200 „ 
Estompt-Gesell. niż.-wustr. . 500 n 
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LU 
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4% listy zastawne Król. Pol. ser. I e m mi 
za 


Akcye kolei Karola Ludwika . 


Akoye kolei Liwowsko-Czerniowieckiej £ Gal. Banku dla Hand. i Przem. 200 


Akcye Banku hipotecz. we Liwowie s» 200 ustro-węg. Banku (Nat.-Ban. 
Akcye Banki pal dla Hand.iPrz.wKrak, „ 20 ROA AE GR GE. «o 
kraj Verkehrsbank ególny . . . 140 
ć Losy „aaa Wied. eni 7 TaT e100 
Losy miasta Krakowa Be E| A 
- Losy miasta Stanisławowa . e « « * * * * * Akcye kolei. 


Albrechta . » c © e 200 uir. bez 
AIfóld-Finme : « a B00 a tg 


codziennego. Praca ta nauczycielom szkół ludowych 
może oddać bardzo dobra usługi, zwłaszcza ze wzglę- 
du na trudności, jakie nasuwa nauka rachunków w kla- 


— Powieści Krzszewskiego w przekładzie ni.mis 
J. I. Kraszewskiego* „Hrabina Cosel“ 2 tomy, „Ula: 


— W 4szeszycie slovenskeho diuadelneho ochotnika 
(słowackiego teatru amatorskiego) mi.ści się komedya 
Fredry „Damy i hnzary*, tłumaczone na język sło- 
wacki. Wyszła z druku w Turczańskim Š. Marcinie 


— Ostatni Nr. Svietozora zawiera pięknie wyko- 
naną rycinę „Wesele wiejskie w okolicy Krakowa,“ 


OOIE Z ZZOZ OCE ZZ YE ZEROWY OCZYSZCZA, 


Na pomnik Mickiewicza złożyła J. Niemorgzań- 


40Spodarstwo handel i przemyśl. 


Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 
galicyjskiej 2142, średnio-ciężkiej węgierskiej 1207, 


Galicyjską płacono od 32 do 38, 40, złr.; średnio- 
ciężką węgierską 45 do 50 złr.; ciężkie bagony 50 do 


J. Krzysztofowiez, W. Amirowicz & K. Schela 


©kowiża. Na nnszera targowisku taksamo 


Pesst, 18 paźdz.: 33'50—34 — słr.— Wrocław, 
18 październ. : w miejscu 58— mtx. płacono, na paźdz. 
57-50 płacono -== Szczecin, 1870 paźdz.: w miej- 
sen 58'30 mrk., na pażdziern. 58— mrk. na paż- 
dziernik-list. 57 50 mrk, na kwiecień-maj 58 3) mrk, 
Berlin, 18go październ.: w miejscu 59 50 mrk., na 
paźds. 59-20 mrk., na paźd.-listopad 58:80 mrk., na 
kwi-cień-maj 59'70 mrk. — Paryż, :8g0 paźdz.: na 
ten miesiąc 64-— frk., na listopad 64*75 frk, na grudz. 


Hafta. Wiedćń, 19 paździer.: za 100 kilos dwore: 
z elem 2050—21'— złr. — Tryest, 18go paźdz.: sa 
100 kilo bez ała 14-75——— sir, Brema, 18 paźdz.: 
1a 50 kilo 10-75 mrk.—-H am burg, 18 paźdz, : w miej- 
scu 10 80 mrk., na paźdz 1080 mrk, na listop.-grudz. 
1080 mrk.— Antwerpis, 18zo paźdz.: za 100 kilo 
27-95 frk, — Nowy Jork, 18go paźdz.: za galono 


Rzeszów 15 pażdziern. Płacono za hektolitr 
pszenicy 9'26 złr. żyta 7:18 złr., jęczmienia 4:52 
owsa 2'65 złr., grochu 6:97 złr., fasoli 7'20 złr., 
tatarki 480 złr., prosa 4'92 złr.. ziemniaków 2*— 
złr., za 100 kilogr. koniczu 4— złr., siana 3'80 


"Tarnów 15 pazdziernika. Za 100 kilogramów 
pszenicy 10:50 złr., żyta 9:56 zł., jęczmienia 7 85 
złr., owsa ‘6'05 złr., ochu 8'15 złr., ziemniaków 
2:— złr., koniczu 340 złr., siana 2:40 złr., sło- 
my 2:50 złr., litr okowity —— centów, kilogram 


Telegramy zbożowe Gazety Lwowskiej 
z d. 18 paździer. — Wiedeń: pszenica 11:70 do 
1270 złr.; żyto od 10:60 do 11:30 złr. ; okowita 
pr. 10-000 liter procent od 34:50 do 34:75 złr. — 
Buda-Peszt: pszenica 75 kilogr. (na jesień) od 
11:60 do 11 65 złr.; rzepak (sierp.-wrześ.) od —— 
do —— złr. — Berlin: pszenica żółta (lipiec-sier- 
; olej 
rzepakowy 53:60 — — Szczecin: pszenica —'— 
—— złr.; rzepik (jesień) —— złr. — Paryż: 
mąki 159 kilogr. 60— złr.; olej rzepakowy 73:— 
złr.; spirytus —— złr. — Wrocław: pszenica 
—— złr.; żyto —— złr.; owies —— zir. ; spi- 
rytus —— złr.; kukurudza —— złh.; Kolonia 


"Roszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cent, z Krak 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Liwowa do 


NADESŁANE. (2955-1-10) 


Juliusz Walewski Dr praw 
b. obrońca przy Senacie, Adwokat przysięgły 


przy ul. Włodzimierskiej pod Nr. 11. 
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dzieł polskich : 


dotychczas istniejących. 


prawnie dochodzić będziemy. 
Lwów 3go pażdziernika 1 
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ryka Rzówuskiego, należące 4 
w Warszawie), poczynimy kroki sądowe. 
Przy tej sposobności zawiadamy, że celem zpo- 
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Ostrzeżenie. 
W grudniu 1879 roku ogłosiliśmy w pismach} 


Lwów d. 12 grudnia 1879 1. 


880 r. 
Gubrynowicz i Schmidt. 


Listy zastawne. 
Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 


złotem płatne 
papie 33 la 


300 złr. 
200 5% 


200 a 
200 slr, 


6% 
ag JO an e'g 
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„Do panów Wy dawców tanich przedrukó: 
Mnożące się ostatniemi Cze%7 ogłoszenia tanich 
wydawnictw, nie oglądają ®9 wcale na prawa 


Pragnąc oszczędzić pp. wydawcom niepotrze- 
h z samowolnie do- 


o wszelkie przedruki z dzieł Adama Asnyka (El...y) 
Adama Mickiewicza, Zygmunta Krasińskiego, Boh- 


Zaleskiego, Słowackiego, Krasińskiego i innych 
drukujemy w naszej „Bibliotece kieszonkowej.* 
Ceny wydań naszych 83 tańsze od wszystkich 


powyżej przez nas przytoczonych autorów, zaś 
drukarz Angelus przedrukował właśnie „Obrazy 


ścią księgarni J. Zawadzkiego w Wilnie, o- 
świadczamy, że nabywszy prawa od p. J. Zawadz- 
kiego dla Galicyi i Ks. Poznańskiego na wyda- 
wnictwo dzieł J. Chodżki, wszelki tychże przedruk 


POLITYCZNY. 


Podajemy dziś w korespondeneyi z Pesztu (A) 
sprawozdanie z pierwszego posiedzenia delegacyi 
austryackiej. Prezesem wybrany został hr. Coroni- 
ni, wiceprezesem książę Czartoryski, z początku 
zaś przewodniczył fzm. Schmerling, jako najstar- 
szy wiekiem. l zm. Schmerling miał mowę woj- 
skową, hr. Coronini polityczną. N. fr. Presse prze- 
powiadała, że z prawicy nikt nie będzie do ża- 
dnej komisyi wybrany; przepowiednia nie spełniła 
się, gdyż z prawicy trzech członków zasiada w 


Dzienniki, jak łatwo pojąć, zajmują się dziś 
przeważnie przedłożonym. delegacyom budżetem, 
a w pierwszym rzędzie budżetem ministerstwa woj- 
ny. N. fr. Presse, Doutscha Ztą i Vorstadt Ztg 
przestrzegają swych politycznych przyjaciół w de- 
legacyi, aby się nie kusili utra 
rządzenia swego stronnictwa. okupywać o 
uchwaleniem żądań administracyi wojskowej. 
giój strony W. allg. Ztg każe wiernokonstytucyj- 
nym delegowanym dobrze namyślić się , żeby przez 
drobnostkową oszczędność i po większój części bez- 
owocne usiłowania wykreśleń, sobie i bronionćj przez 
siebie sprawie więcój nie zaszkodzili, niż pomódz 
mogą fiaansom państwa, a zarazem aby pamiętali, 
iż wielki już czas zmienić tę taktykę i nau 
jak w Austryi należy stosować 
mikę.* Pomiędzy obu temi kierunkami stoi Fresse, 
która pozycye budżetu radzi badać z tą świado- 
mością, że tego rodzaja budżety przedstawiają 
w całości swój tylko nadzwyczajne wydatki, 
usprawiedliwione są właśnie tym przejściowym 
swym charakterem. Wreszcie Eetrablatt wstrzy- 
muje się ze swem zdaniem, ponieważ chce wpierw 
słyszeć co bar. Haymerle powie na usprawiedli- 
wienie potrzeby tak wysokiego budżetu wojskowego. 

Komitet ośmnastu komisyi centralnej dla regu- 
lacyi podatku gruntowego zajmował się onegdaj 
taryfowaniem Krainy, której czysty dochód krajo- 
wa komisya szacunkowa podała na 3,001,232 złr. 
zyska na regulacyi 
podatku gruntowego; jest to jedyny kraj, w któ- 
rym oszacowanie wypadło niżej od dotychczasowe- 
go katastru. Wczoraj obradowano nad operatem 


coną zdolność do 
choczem 
Z dru- 


Panu listów, 
nienie, gdyż 
Rząd nie widział potrzeby 
kiejś kcmisyi śl 
na drodze dyscyp 
na słażbę wojsko 


jęty 
Minister Barthélemy de St. Hil 
tylko posła rosyjskiego, 
głów, iż rząd francuski 
jakich mu ustawy d 
komuniści czy w 
ch nie wzywali do królobójstwa. 
Komuny owacyę na cześć 
braniu swem obwołali Be- 
woim. W ten sposób utru- 
kolwiek miano. 


aby 
zebrania 
wyprawili zwolennicy 
Feliksa Pyata i na ze 
rezowskiego prezesem 8 
dnili mu amnestyę, jeśliby kiedy. 
myśl ndzielenia amnestyi dep 
Rząd namiestniczy Irlandyi 
żenia na hrabstwo Kerry, czy. 


czyć się 
„polityczną dyna- 


które 


wiarę w po 
twierdzenie swe 
bliżu Dulcigna znajduje 
zbrojnych Albańczyków. 
Riza basza zgromadzi 
skiej i starał się skłonić ich do 
oddanie Dulcigna. oświadczając 
stanowcza wola Sułtana i prze 


żało.* 
Na list jenerała Cisseya, który podajemy po- 
ter wojny jenerał Farre: 
zypisywanych 


iż bezpieczeńs 
kazał wzmocni 
znaczył 1000 fa 
lenie takich obja 
morderców Downeya. 

Post odbiera korespo 
rej donoszą, 
Czarnogórców, aby 
kojność ze strony 
gynuacyę angielską w 66 
wemu oddaniu Dulcigna. 

Ambasadorowie niemiec 
stantynopolu, przypom 
dane w świeżej nocie, 
kowo oddanem będzie, 
baszę, aby dał polecenie 
warunków, których 
przyjąć. Dzienni 
kojowe 0 


siebie, że przez t 
wielkiego niebezpi 
odrazu skłaniali się do takieg 


5 Frano. 


Weg. gal. 


s3333 


5% Donau 
Premiowe 


» . 1878 
Gal.-Kar.-Lud. IEm . 
n n n 1867 
5. » II „ 1871 
Koszycko-Oderb. . . o 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 
HBE „ 1867 
=) MM, 1868 
„IV „ 1872 
Nordwestb. austr. a 
> o 4  "Em.1874 
Rudolfa . DO 
» Em. 1869 . 
Em. 1872 
Salzka. gut. zł 


Siedmiogrodzkiej I . . 
Staatseisenbahn fr. 500 
Siidbahn (Lombardy) . 


50 n » . 
Theissb.-Gesell. . - . 


wyżej, odpowiedział minis 
„W procesie tyczącym się dwóch p: 
musiałem wstrzymać ich rozpowszech- 
niezaprzeczyłeś ich prawdziwości. 
zasiągnięcia zdania ja- 
usunąć Pana 


j3 


że w wiedeńskich kołach żądanie 
Porta zagwarantowała im spo- 
Albańczyków, uważają za in- 
lu zapobieżenia pokojo- 


Elżbiety Linz-Budweis . 
„ Em. 1870 . . 
» . Em. 1872 . e 200 
»  Salzb.Tyr. 1878 200 
Eperies-Tarn. węg. z. 
Ferdyn.-Nordb. mon. k. - 
NR JSWALOR "R: 2 
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5% 
„' poż. 14 milion, 18 


5 pa 1876 r. . . 
ózeła Em. 1867 
Em 


Łupkow. . « 
II Em, 


Wiedeńskie ć 
Węgierskie . 
Tureckie . 


edczej i postanowił 
linarnej z dowództwa. Ze względu 
wą i na wysoką posadę przez 
kara taka jest ciężką. Inne fa- 
przez dzienniki, nie należą 
przed komisyę śledczą , lecz przed sąd wojenny. 


ostarczają, 
dziennikach swoich czy też na 
Natomiast 


BYSEEE SĘ SSZZZZWWSZYSSZSSZZE 


3800  » 
sr. 4/95 


Powołany przez Pana prece- 
dens nie istnieje. Wolno Panu pociągnąć przed 


ortowanemu. 
rozciągnął stan oblę- | 
li właściwie ogłosił, 
two publiczne jest tam zagrożone i 
ć służbę policyjaą. Obok tego wy- 
ntów sterl. nagrody za udzie- 
nień, któreby ułatwiły ujęcie 


ndencyę z Wiednia, w któ- 


ki i anstryacki w Kon- 
inając Porcie oświadczenie 
że Dulcigno bezwarun- 
starają się skłonić Assima 
Rizie baszy do cofnięcia 
Czarnogórcy wzbraniają się 
ki niemieckie wyrażają wogóle 
ddanie Dulcigaa, popierając 
odebraną wiadomością, że w po- 
się dziś już tylko 300 


ł naczelników ligi Albań- 
przyzwolenia na 
im, że taka jest 
dstawiając im od 
o jedynie Turcya uniknąć może 
eczeństwa. Chociaż nie wszyscy 
o ustępstwa Riza ba 


[88.50] 99 


Payag | 90 
Be 
zh. 3 
ft. a % 
zir. 5% 


W 


0f 20-frankówki .. .« « : 


pola, 


znów kroki zaczepne 


wynagrodzenie nieprzejednanych 
zachętę do dalszego oporu uważa, poczytać ra- 
środex użyty do przejcdnania 53 


Pal. Corr. za 


jego dążeń i 


uczynienia powolniejszym rozkazom Porty. 


obiecując im pomoc wojskową. 
że Turcya wtrąciła 
wencyi wojskowej, 
dopóki się przeciw zamiar 
nego rozpoczęcia sprawy. 
czarnogórskiej na drodze 
zabezpieczy. 


Odznaczenie publiczne Hadżi- beja (a dziś już 


idoków pokojowego oddania 


i świeży telegram z Konstantynopola, że Assim 


basza miał donieść ambasadorowi niemieckiemu 


Wiadomości, jakie Poł. Cor. odbiera z Filipo- 


zaprzeczają pogłoskom 0 przyjeździe Czer- 
najewa do Rumelii wschodniej. 


Telegram przesłany z Petersburga do Daily 


News donosi, że Teke- Turkomany rozpoczęły 


konywają silne ataki. 


jąć znow wojskiem Tuzy. 


darskiego. 


zdrowiał. 


skiego (p. Londyn). 


rzeciwko wojskom rosyj- - 
skim i cd dwóch tygodni na całej ich linii wy- ` 


Ostatnie telegramy „Czasu.“ o 


Paryż 21 pażdziernika. Bióro Havasa donosi 
z Dubrownika: Riza basza próbować będzie za- 


Londyn 21 października. Times donosi £ Kon- 
stantynopola: Porta cofnęła swój warunek tyczący 
się utrzymania status quo na wschód. jeziora ska- 


Petersburg 21 pażdziernika. Cesarz był sła- 
by, dostawszy febry podczas ' przeglądu. wojska 
wśród „ciągłego deszczu;. alo teraz -zupelnie wy- 


Konstantynopol 20 pażdziernika. Co sig 
tyczy Dulcigao, Porta spodziewa się wiele po.akcyi 
pojednawczej Rizy. Zapewnienie, że Gruda i Di- 
nosz pozostaną przy Turcyi, przekona Albańczy- 
ków szybko, ale mocarstwa chcą dopiero po od-- 
daniu Dalcigno odpowiedzieć na żądanie co do 
utrzymania status quo na wschód jeziora Skadar- 


Ard 
S 


Kursa. — Wiedeń 21 pażdziern. 2 godzina 


kredyt. Ziem. 100— 


węg. półn.-=wschodn. 140—.— An 


Usposobienie giełdy: spokojno.: 


30 minut po poł. Renta papierowa 71:15, — Renta 
srebrna 72:55.— Renta złota 8650. —6%, Renta: 
złóta węgierska 10650. — Losy z roku 1860 . 
129-—, — Akcye Banku Narodowego '815—., — 
Akcye kredytowe 27360. — Londyn 117750,— 
—. — Lombar- 


Obligacye indemn. galicyjs. 97:— — Losy prem. 
węgierskie 107:50. — Akcye kolei Koszycko-Bogs. 
12450 — Akcye kolei półn.-zach. austr. 173— — . 
6% Listy zast. hipoteczne 101:50. Marki 58:10. ` 
Ruble 11775 — 6% Listy zasta. galic. Zakładu 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
. Antoni Kłobukowski. — ` > 


* 


A 
A 
JES 
4 


Krakowskie . ... 7o ; 
Ofner (miasta udy). 


„e... 0 a o.o 
a. » © a > a © «© 


St. Głenois . « « BAĆ 

Stanisławowgkie . « « « « 

4.27% Tryesteńskia . . - « 

aldsteina > . . « ; 

Windischgrätzs . - « 
Waluty. 

Dukaty ważne « « e « » « e 


Imperyały rosyjskie . » > 


Maski niemieckie za 100 marek . 
Ruble papierowe za 100 . . . 


Lwów 20 Paździer. 


Akoye Banku hip. gal. 200 złr. . . 
ra isty zast. Tow. kred. ziem. 


kupon . 
"kupon i 


5% Listy zastawne nowe 1880 T vi 


E TOS Z SN ORE, EA a ROD 
z cech FE WESA TEE EEG CJ ZNA RO EO ZO NINO ZE 5 cz 
EO OOO PARANA WARE OO a. 


„08 + Piątku 22 Pakdziornika 1880, 


OPZZ AAIE 


Numera „„Czasu% 

od 1 do 17 września r. b., opisujące dokła- 

dnie cały pobyt Najjaśn. Pana w Galicyi, 
złożono na sprzedaż (2956-1-2) 

W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


© NAJTANSZE WYDANIE DZIEŁ | Dre "ra 
JULIUSZA SŁOWACKIEGO | Ogłoszenie. 


w BIBLIOTECE MRÓWKI. L 180. (2774 3-3) 


++: +. . 20 et. | Marya Stuarć, dramat histo- > Pa 
Adres: Michat Bila w Górnej ws i, po-| Balladyna, tragedya w 5 akt. 40 ,„ ryczny w 5 aktach. . . . 30 ct.| Celem wydzierżawienia przysługu- 


czta Myślenice. (2910:1-)| Beniowski. . . . . . .40 , Mazepa, tragedya w 5 aktach 30 -„ | jącego wyłącznie król. wol. miastu 
nna Hugo, Mnich, Arab. Po- Mindowe, król litewski, obraz 


; R o wieści 20 ' Starejsoli we własnym i przedmieść 
12 sierpnia b. r. skradziono |s4, EG o » | historyczny w 5 aktach . . 25 


Wład. Miłkowskiego w Erakowie. 
: 

W ; powieść. Grób iołkami, Stararopa zwanemi 

an Bielecki, powieść. Grób z przysio ; i 

P odzięko anie. podpisanemu w Ostrowcu (powiat Opato- Agamemnona . . 10 ©jciec zadźżumionych w obrębie, prawa propin a eyi 


: RE ; s S3 El-Arisch. — W Szwaj- 
„|Wski, guternia Radomska) w Królestwie | Korā an, spisek koronacyjny . 35 wódek i miodów wraz z 
Przybywszy do Krakowa w dniu Polskiem pięć sztuk listów likwi-| Król Duch. ZEŃ a i caryi, poemat « 15 


i i ra datku 
24 września b. r., żona moja zacho- |daeyjnych, mianowicie: (2971-1-3) „ | © piekle, poemat Piasta Dan- prawem poboru do 


życzyć, aby wyratowsć siebie i familię 


3 


3 


(2888-2-2) 


s 


telu, zawdzięczam wyzdrowienie jej tong de la Barka |... ..40 


» Wacław, poemat. — Poezye 


nacyjny na własny użytek napojów 


cego i Wgo Jordana, którym 
czuję się w świętym obowiązku pu- 
blicznie złożyć z wdzięcznością bez 


Kto się o nich nieomylnie dowie i pod- 
pisanego i policyę najprzód uwiadomi, o- 
trzyma sto rubii magrody. 


ch w 6ciu pie- 


aktach 40 SIR niemniej karczmy w przysiołku Za- 
e c . . » . . . . . . . » a a 
BY" Nabywający caly komplet odrazu płacą tylko 4 złr. DE sadki, na okres czasu od 1go sty 


we Lwowie. (2800-2-6) będzie się w magistracie tutejszym 


| ua Października i 

go listopada © r. —a 

ana lokalu. | wrazie niedupięcia ceny wywoławczej 

ŻĘ 6 me | także dnia 24go listopada 

- ASSO r. podczas godzin urzędo- 

wych popołudniowych t. j. od 3ciej 

godziny z poładnia począwszy aż do 

zamknięcia aktu — licytacya ustna 

i ofertowa, na którą zaprasza się 
chętnych do dzierżawy. 

Oferty zaopatrzone w zakład wno- 
sié można pocztą przed terminami 
oznaczonemi. 

Miasto Starasól liczy wraz z przed- 
mieściami Stararopa przeszło 4.100 
mieszkańców. 

łączną cenę wywołania stanowi 
dotychczasowy jednoroczny czynaz| . 
dzierżawny 2772 złr., a zakład wy- 
nosi okrągło 280 złr. w. a. 


Wksięgśrni 3. A. Polara 
W RZESZOWIE 


wakuje miejsce praktyśanta. 
Iateresowani zgłosić się zechcą tam- 
Że listami opłaconemi. (2949-1-3) 


(2972) Anastazy Wielogłowski. 
Z 


Zgubiono 


20 października, między ul. $. Jana, 
kościołem ś. Barbary i rogiem placu 
Franciszkańskiego, złoty zega- 
rek z podwójnym herbem, z łan- 
cuszkiem złotym i trzema medalio- 
nikami. Oddać za nagrodą 5 złr. na 
ulicę ś. Jana L. 310. (2909-1-4) 


Ogłoszenie licytacji. 


Celem wypuszczenia w trzechlet. |- 
nią dzierżawę od 1 stycznia 1881 r. 
_' myta mostowego w 'Zakrzówku na 
-drodze Podgórsko - Kobierzyńskiej, | 
~ ogłasza się publiczną licytacyę w 
drodze ofert pisemnych. 


Mam zaszczyt donieść Szan. Publiczności, 
iż z dniem dzisiejszym przeniosłem moją 


= 
k 


w Rynek głów. I. 11 (przechodnia 
kamienica ma ulicę Bracka). 


© 
= 
@ 
sA 
© 
zm ! : 
RB Urządziwszy ją z komfortem i zaopatrzywszy 
= 
m 
£ 


ELIXIR WINNY 
WZMACNIAJĄCY, PRZECIWGORĄCZ 
I POWRACAJĄCY SIŁY 


KOWY 


Zawierający wyciąg z trzech gatunków 
chininy, zalecany przez lekarzy przeciw 
„wynędanieniu, braku sił, bladaczce, upo- 
śledzonemu trawieniu, zimnicom 
zadawnionym i uporczywym, trudnemu 
przyjściu do zdrowta, etc. 

W PARYZU, 22 & 19, ULICA DROUOT. 


W Krakowie dostać można w aptekach pp. 
(2559-3- 


w kilkadziesiąt dzienników polskich, niemiec- 
kich, francuskich i angielskich — polecam si 
nadal łaskawym względom Szan. Publiczności, 


(2908-1-2) Zi uszanowaniem 


pod Nr. 158. 


WLO rUe 


hiacyntów 


W piątek d. 22 października wieczór 
o godzinie 7 


X. WSPANIAŁY WIECZÓR 


z pałacu kryształowego w Londynie, bez 
konkurencyi, w połączeniu z naukowemi 
wykładami w języku polskim. 

1 akt: Przygody austryacko-węgier. wypra- 
wy podbiegunowej 1872—74. 2 akt: Przed- 
stawienie wspaniałych sceneryj krajobrazów 
i budowli w świecie, w zmiennem świetle. 
3 akt: Przedstawienie poczęści ruchomych 
krajobrazów. Następnie: Mistrzowskie rzeź- 
by plastyezne i czarodziejska rzeczywistość. 
Otwarcie kasy o godz. 6, początek o 7. 
Ceny: 1 miejsce w krzesłach 1 złr. 50 C., 

2 miejsce w krzesłach 1 złr., parkiet 60 c., 
galerya 40 c. Bilety garnizonowe za pół ceny. 


Ostatnie przedstawienia. 


Oferty zaopatrzone w wadyam 100/, 
ceny wywołania, wnosić należy do 
Wydziału Rady powiatowej w Wie- 
liczce, do dnia 4. listopada b. r. 
godz. 1% w południe, gdzie 
również bliższe warunki licytacyi 
przejrzane być mogą w zwykłych 
inach urzędowych.. 

Z Wydziału Rady powiatowej 
Wieliczka, 15 października 1880 r. 

z RA Prezes: Niedzielski. 


Ko O E EG 
Dr. Józef Bogdanik 
mieszka w Krakowie przy ul. Flo- 
ryańskiej pod L. 324. (2901-1-3) 


w. ażne! Mowość! 


z EA)  Zamiejscowym udziela się listo- 
| [| wnie wyjaśnień przedmiotowych. 
| Zmiana lokalu. Magistrat król. wol. miasta 
l PIERWSZ A Starejsoli d. 5 pażdziernika 1880 r. 
[4 El ; ; 
Łaźnia Rzymska) "jam 
oh dłużników, 
otwartą zontala 6». faby mi do końca października r. b. 
w Krakowie, ulica s. Sebastyana, Aae Ra sf 
obok piantacyj. 


Nrze nazwiska ich wymieniać będę. 
Łażnia Rzymska posiada osobny oddział dla kąpiel waniennych 
w wannach metalowych. i 


Cały eh należycie wentylowany, ogrzewany jest parą i zaopa- D P 
trzony w wodociągi, w wygodne sprzęty, wyćwiczoną i karną służbę. 
| Wytworna bielizna kąpielowa do użytku Szanownych Gości. 2 anów 


Fryzyer i operator nagniotków w zakładzie, | R yA l | | k 
Zakład wydaje także wszelkiego rodzaju kąpiele lekarskie i sztuczne 0 en en 6 


dania. 


inne rośliny liściowe po najtańszych 
W/ience ze świeżych wawrzynó 


J. MA. z Rzeszowa, 
(2881-4-5) z ulicy Pańskiej L. 10. 


Józefina Sehallinger 


zakład umieszczanie 


W Wiednim, w połączenin z dotrym i tanim 
pensyonatem dla guwsrnaniek i $ d, 
Teraz EU Graben 26 Fm (dawniej 
Rotheathu:mstrasse 9.) (2551-6-6) 
TE Z Z ON 


nów z elegancką bielizną kąpielową, użycie wszelkich basenów z wodą rolniczy ch W Krakowie. 
letnią i zimną, kąpieli parowej , natrysków wszelkiego rodzaju Od O= ń RA 
soby 45 cent., w abonamencie 10 biletów 3 złr. 50 cent. Po spaleniu tutejszej gorzelni, u- 

Kąpiel wannowa z zupełną bielizną 50 cent., 10 bile. rządzenie tejże zostało powierzone 
tów 4 złr. Kapiel wannowa z basenem dla Dzn wyzna- |PP. Rożen i Wenke i z przy- 


wyrobu sławnej fabryki pp. Ad. 


niezrównanej jakości, utrzymuje i 


Ksiądz Marek . e . 835 : i j)|* ul Sv. Gertrudy młody Rattle 
rowała śmiertelnie następnego dnia. 018074 na 500 rubli Książę Niezłomny, trage- tyszka herbu Leliwa . + .:25 , sarune ta (any REA z obrózką, Zaskawy znelszoś zochca go 
Przez miesięczny nasz pobyt w ho- oT 38-100 s dya w 3 częściach z Kalde- Sen srebrny Salomei. . 40 , prowaczanych w okręg prop 

072102 na 100 rubli 


Zamówienia nalcży sadrorowść: cznia 1881 roku do końca grudnia | L. 50 przy ulicy Ę mo loiak w Krakowi 
o ZOB - Szaja Lewi w Ostrowcu > ? A 1883 r. lub i na czas dłaższy — od- Di s 
granic niniejsze podziękowanie. (powizt Opatów! gabernia Badomska, Król. P.) Do Księgarni Polskiej A. D. Ria POWZEWICZNGACIE Bternacklego FAS š 
Kraków, 22 pażdziernika 1880 r. 


SUBJEKT 


z handlu kolonialnego, win i łakoci, pozostający 
od lat 2 w Warszawie w jednym handlu, życzy go: 
bie przyjąć posadę w tsjże gałęsi handla w Kra. 
kowie lub innem mieście w Galicyi, od 1 listop. lny 
fzudnia b. r. Łaskawe zgłoszenia uprasza pod lit, | 
D. Z. posta restante w Warszawie. (2893-2-2) 


s 8 J A ( 
Pierniki salonowe! 
w paczkach po 40 c. i pó 30 e. — Placek 
królewski priekklany 1 zkr. 50 c.—Paczką 
przekładanych pierników konfiturą za 50 | 
8. — Całusków 30 za 25 e. — Grym 
ków 30 za 20 e. _ (2240-3-6) 


W FABRYCE PIERNIKÓW _ 
EH. Folęckiege 


w KRAKOWIE przy ulicy Brackiej 


poszukuje się na przystępne oductki na 4h A 


am 
| À b z rąk lii 
wiarzy, w które dłagoletnie choroby wpędziły, 
Zabezpieczenie na 1000 złr. — Bzlechetn. 

któraby ten czyn miłosierdzia wypełnić zech 
vprasza sie o łaskawą dotyczącą odpowiedz 
adresem: Zi. GOO paste restante irak 


4 086 


gdzie otrzyma et isowna wynagrodzenie, Nieprawny. 
3 zięczan 042107 na 100 rubli Lambro, Powstaniec grecki, po- ulośne . . . . . . . 20 „|ustawą z dnia 20 lutego 1870 r. |7}śoiciel polioyjnie poszukiwany bę tnie. (2948-28) 
troskliwości i opiece Doktorów Wgo 099517 na 100 rubli wieść fantastyczna . . . . 20 „ | Żmija, romans poetyczny z po- Dz. u. kr. Nr. 28 dozwolonego, jak 

Żuławskiego jako ordynują-|przy kaźdym liście było po ośm kuponów. | Lilla STeneda, tragedyaą w 5 dań ukraiński 


lekki, w do 
Powozik xm: 
jest tamło do sprzedania pęq 
e, 


a 


a8i- 


w wyborowym gatunku, w kolorach, sztuka 
po 20. 25 i 30 cnt. jest jeszcze do sprze- 


Do dekoracyj salonów polecam: 
palmy, smocze drzewa (draceny), fikusy i 
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